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obrad sesji Rady Narodowej

Dla Krakowa
w nowym 1984 roku

Weszliśmy w czas składania noworocznych życzeń. Odbywająca
się wczoraj sesja RN była jakby zapisaniem obywatelskich życzeń,
które spełnić się powinny w nowym roku — zatwierdziła plan społe­
czno-gospodarczy na rok 1984 i budżet na pokrycie kosztów przewi­
dzianych zadań. W tej kadencji po raz pierwszy plan na rok na­
stępny zdążono opracować i zatwierdzić przed 1 stycznia. Jest on

wycinkiem ustalonego planu 3-letniego na lata 1983—85.

Obraduje Sejm
Dziś obraduje Sejm PRL. Pierwsza część posie­

dzenia poświęcona jest upamiętnieniu 40. rocznicy
powstania Krajowej Rady Narodowej. Porządek
dzienny drugiej części przewiduje sprawozdanie
komisji o projekcie ustawy budżetowej na 1984 r.

oraz nt. związanych z budżetem projektów aktów,
tj. uchwały w sprawie bilansu płatniczego na rok

przyszły, uchwały o planie kredytowym, bilansie

pieniężnych przychodów i wydatków ludności i za­
łożeniach polityki pieniężno-kredytowej, planu cen­
tralnego funduszu rozwoju kultury, uchwały w

sprawie określenia wykazu towarów i usług, na

które ustala się ceny urzędowe.

Oceniając przedstawiony Radzie
plan — w imieniu Prezydium
RN i Komisji Rozwoju Społe­
czno-Gospodarczego — radny
Ludwik Bernacki z naciskiem

podkreślH wolę radnych o zabez­
pieczenie potencjału wykonaw­
czego w budownictwie oraz mo­
żliwości ochrony środowiska:

Jaki będzie
rok 1984?

Trzeba przyznać, że jeśli wróż­
by się sprawdzą, to marcowa po­
goda zapowiada się nie najlepiej,
należy się bowiem spodziewać
prawie huraganowych wiatrów,
przelotnych opadów i zupełnego
b.aku słońca. Tyle, że marzec,
jakby nie było, jest zwiastunem
nadchodzącej wiosny, a wtedy ła­
twiej znieść nawet najgorsze.
iiniiiiiimiiiiinmimimimiimiii

W Krakowie bawił wczoraj amba­
sador Federacyjnej Republiki Ni­
gerii w Polsce, Sylvanus Aloysius
Ndulele Eneduanya. Podjął go pre­
zydent miasta, a następnie gość u-

dał się do Kombinatu Metalurgicz­
nego Huty im. Lenina. Republika
Nigerii zaczyna budować swoje
hutnictwo, toteż na spotkaniu z dy­
rektorem naczelnym HiL nigeryj-
ski gość interesował się naszym
Kombinatem, a następnie zwiedził
wydziały stalowni konwertorowej i
walcowni blach karoseryjnych. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBIŚ

f
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu znad
Europy płn.-zach. Zachmu­
rzenie duże z niewielkimi
przejaśnieniami, okresami
słabe opady deszczu. Temp,
min. nocą plus 6, maks,

dniem plus 9 st. C . Wiatr dość sil­
ny i porywisty zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 85
proc.

Ożeni się czy nie?

„Domagamy się od ministra bu­
downictwa zahamowania tenden­
cji wyprowadzania z Krakowa

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, czwartek 29 grudnia 1983 r.

Rozmowa z Jerzym Jaskiernią, przewodniczącym ZG ZSMP

nastąpiła zmiana warty
— Czego oczekiwano, czego nie

udało się zrealizować, jakie były
osiągnięcia ZSMP w 1983 r.?

— Najważniejszym celem, jaki
sobie stawialiśmy, było doprowa­
dzenie do ukształtowania się or­
ganizacji wielośrodowiskowej, a

więc budowa struktur w tych
kręgach, gdzie ZSMP nie funk­
cjonował. Szczególnie intereso­
wało nas środowisko szkolne i
akademickie. W oderwaniu od

bazy, jaką jest młodzidlpszkolna,
i w oderwaniu od zaplecza in­

Było to 29 grudnia
♦ W 1721 r. Francja zajęła

wyspę Mauritius na Oceanie In­
dyjskim.♦W1911r. w wieku45lat
zmarl we Lwowie Edmund Fau­
styn Biernacki, wybitny polski
lekarz patolog, prof. patologii
ogólnej, który pierwszy zwrócił
uwagę na to, że szybkość opa­
dania krwinek czerwonych za­
leży od rodzaju schorzenia (tzw.
odczyn Biernackiego).♦ W 1916 r. urodził się w Mo­
skwie Edward Dziewoński, po­
pularny aktor kabaretowy, dzia­
łający w kabaretach „Szpak” i
„Dudek”, dyrektor Teatru Kwa­
drat. Występował w wielu fil­
mach m. in. „Eroica”, „Zezowa­
te szczęście”, „Dzięcioł”, „Dolina
Issy”.

♦ W 1952 r. podczas przepro­
wadzonej w londyńskim szpitalu
Charring Cross operacji, lekarze
znaleźli największy w historii
medycyny kamień żółciowy o

wadze 629 gramów. 80-letnia pa­
cjentka zniosła zabieg bardzo
dobrze.

♦ W 1977 r. prezydent USA —

Jiinmy Carter rozpoczął podróż
do Europy, której pierwszym
etapem była Warszawa. (1-k)

telektualnego, jakim jest mło­
dzież akademicka, nie bylibyśmy
w stanie zbudować takiej orga­
nizacji, o jaką nam chodzi.

— Nie jest łatwo być dzisiaj
członkiem ZSMP w szkole...

— Przełamaliśmy próg nieobe­
cności, Choć często są to jedynie
organizacje ZSMP liczące 10—15
osób, a tworzenie się kół nastę­
puje w -procesie walki politycz­
nej. Również w środowisku aka­
demickim startowaliśmy prakty­
cznie od zera. W 1981 roku po
raz pierwszy zwołaliśmy nasz

aktyw akademicki — było to

kilkadziesiąt osób w istocie nie
bardzo wiedzących o co chodzi.
Rok temu na krajowej naradzie
aktywu było to już pewne zja­
wisko. choć dominowały jeszcze
wzajemne pretensje o to, że nie
ma lokalu, o to, że ktoś czegoś
nie załatwił. Ostatnia narada z

listopada br. była jednym z naj­
bardziej optymistycznych zjawisk
w Związku: pełna treści, pryn­
cypialna, ideowa, nie żadne na­
rzekanie. Obecnie mamy w

ZSMP 5 tys. studentów i mło­
dych pracowników nauki.

— Nie jest to liczba imponu­
jąca...

— Rzeczywiście, ale biorąc pod
uwagę klimat panujący na uczel­
niach w stosunku do ZSMP, jest
to poważne osiągnięcie. I powin­
no procentować.

— A co z młodzieżą wiejską?
— Wydaje się, że kondycja'

ZSMP na wsi jest obecnie lep­
sza niż w ośrodkach miejskich,
szczególnie dużych, choć jest tam
dziś na pewno korzystniejsza sy­
tuacja niż u progu 1982, kiedy
mieliśmy do czynienia niemalże
z utratą kontaktu z zakładami
pracy. Panowało milczenie, bunt,
często ukrywany, wielu ludzi
traciło motywację do pracy i
działalności społecznej i polity­
cznej.

Ruch działań pozytywistycz­
nych, ot, choćby cała sprawa

• Rozgłośnia w Konakri po­
dała, że potężne wstrząsy pod­
ziemne które zrujnowały wiele
miejscowości w Gwinei, spowo­
dowały śmierć co najmniej 440
osób. 200 uważa się za zaginio­
ne, a 150 jest ciężko rannych.

• Władze 4 miast argentyń­
skich rozpoczęły śledztwo w

sprawie masowych grobów, w

których zostały pochowane naj­
prawdopodobniej ciała ofiar re­
presji sił bezpieczeństwa. M. in.
został zlokalizowany grób z cia­
łem Miriam Moro, działaczki
partii peromstycznej, zaginionej
w 1970 & oraz jej współtowa­
rzysza, Angela Lopeza. W su­
mie znaleziono ponad 1000 ciał.

• Koło miejscowości Puerto
Serrano w hiszpańskiej Anda­
luzji doszło do poważnych starć
między policją i farmerami na

tle niewypłacenia im na czas

należności przez lokalne urzędy.
22 osoby zostały ranne, a 15 in­
nych aresztowano.

• 7 osób poniosło Śmierć w

wyniku eksplozji w kopalni zło­
ta w Cebu na Filipinach. 24 o-

soby zostały wyratowane, ale 35

Bezpieczne dojście do osiedla Na Kozłówce

Dziś uruchomienie tunelu

pod ulicą
Trwa — prowadzona od kilku

lat — modernizacja ul. Wieli­
ckiej. a więc głównej trasy prze­
lotowej w południowo-wscho­
dniej części Krakowa, pełniącej
funkcję drogi międzynarodowej
E-22 w kierunku Tarnowa i Rze­
szowa. Prace prowadzone są
etapami. Na kilkukilometrowym
odcinku gotowa już jest od ro­
ku druga jezdnia. W planie
przewidziana jest też budowa
kilku nowych węzłów komuni­
kacyjnych i przejść podziemnych.

z inicjatywami budowlanymi, z

tworzeniem małych spółdzielni,
f- .duszem socjalnym młodzieży
rozszerza się, ale wiemy, że nie
zdołamy tego typu inicjatywami
dotrzeć do całej młodzieży ro-

(Dokończenie na str. 3)

Ze świata
SPRAWOZDANIEM na temat

radzieckiej polityki zagranicznej
w 1983 r. zakończy się dzisiaj
dwudniowa sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR. Wczoraj deputowani
omawiali problemy gospodarcze
i społeczne.

POD PRETEKSTEM rzekomego
przybrania przez UNESCO cha­
rakteru antyzachodniego, zwła­
szcza antyamerykańskiego i an-

tyizraelskiego, oraz nadmier­
nego rozdęcia budżetu tej orga­
nizacji, Stany Zjednoczone po­
stanowiły z dniem 1 stycznia
1985 r. z niej wystąpić.

PREZYDENT Argentyny, Al-
fonsin podpisał ustawę kongre­
su, unieważniającą amnestię o-

gloszoną przez byłego prezyden­
ta Bignone we wrześniu br.,
która miała na celu uchronie­
nie od pociągnięcia do odpowie­
dzialności członków junt woj­
skowych, które rządziły w la­
tach 70. i oficerów, za śmierć i
represjonowanie niewinnych o-

sób oraz za nadużvcia władzy.
W DNIACH od 10 do 16 stycz­

nia 1984 r. premier ChRL, Czao
Cy-jang złoży wizytę w USA, a

od 17 do 23 stycznia w Kana­
dzie.

Co pani wzięła?...
WASZYNGTON (PAP). Personel do­

mu towarowego w kanadyjskim mie­
ście Whitby pospieszył do klientki,
która zemdlona osunęła się na zie­
mię. Obsługa sądziła, że przyczyną
omdlenia było wzięcie nadmiernej
dawki lekarstw. „Co pani wzięła, co

wzięła?” — pytał ciągle jeden z człon­
ków obsługi. Kobieta z trudem o-

tworzyła oczy, a zobaczywszy umun­
durowanego pracownika domu towa­
rowego, wyszeptała...... dwa zegarki”.
Sanitariusze odwieźli złodziejkę do
szpitala. Dyrekcja domu towarowego
w świątecznym nastroju — zrezyg­
nowała z wniesienia oskarżenia.

osób jest nadal uwięzionych w

kopalni.
• Liczba ofiar srogiej zimy w

USA wzrosła do 300 osób. Naj­
niższą temperaturę zanotowano
w miejscowości Elk Park w sta­
nie Montana — minus 53 stop­
nie Celsjusza. Policja zabloko­
wała wiele autostrad w połud­
niowych stanach, gdzie pokrywa
lodowa dochodzi do 13 cm, za­
wracając kierowców do domów.

• Sąd okręgowy w Gnjilane,

z dalekopisu
w jugosłowiańskim okręgu au­
tonomicznym Kosowo, wydał
wyroki przeciwko 14-osobowej
grupie nacjonalistów albań­
skich. Główny oskarżony, zało­
życiel grupy „Albanikos”, Emin
Krasnici został skazany na 14
lat pozbawienia wolriości, a po­
zostali oskarżeni na kary od
roku do 11 lat.

• 4 górników zginęło, a 37 zo­
stało rannych, w wyniku osu­
nięci* się skał w kopalni złota,

Tak prezentuje
się jedno ze skrzy­
deł nowego przej­
ścia podziemnego
przy ul. Wielickiej.

Fot.:
St. MAKAREWICZ

Wielicką
Jako pierwsze budowane był<

przejście podziemne w rejonie ul
Wlotowej, czyli na wysokości 25-

tysięcznego osiedla Na Kozłów­
ce. Budowniczowie mieli tut?.,; do
pokonania nie lada kłopotv
związane z przełożeniem sieci

(Dokończenie na str. 2)

Jutro sylwestrowo-noworoczny
Magazyn „Echa" w objętości 12 stroi

Piszą w nim m. In.:

„...Tadeusz Kantor prosi o wygaszenie' części świateł (...) Za
chwilę filmowcy domagają się pozostawienia p -tego przejścia
w środku kościoła. Przedstawiciel organizatorów wyjaśnia: — Tu
będą stali ludzie, - - To którędy doniosę kasety? - Będziesz cho-

■dził po ludziach — wyjaśnia jeden z szefów wyznający teorię
; wyższości życia filmowego nad kulturalnym...”

(Krzysztof Gacek — W RODZINNYM WIELOPOLU)
... Kiedy do Kombinatu po raz pierwszy przyjechał Władysław

Gomułka nikt tu nie wiedział jakie „Wiesław” pali papierosy (...)
Okazało się, że sekretarz gustuje w „grunwaldach”. Chyba od
czasów wielkiej bitwy nazwa ta nie wzbudziła podobnych emocji:
„grunwaldy"?! Nie ma „grunwaldów”! Co robić? Szukać, natych­
miast szukać!!!..."
(Adam Rymont _

PAPIEROWE ŚLADY HUTNICZEJ HISTORII)✓
„...Ale jakież ten Beethouen miał pismo! Rozwichrzone, nierów­

ne, krzywe linie i znaki, kleksy, skreślenia... Niektóre przypomi­
nają machanie <'lóv.:kiem. no papierze przez dwu etnie dziecko...”
(Jerzy Parzyński — WSROD MUZYCZNYCH SKARBÓW)

A ponadto:
® 'Rozmowa Bogusławy Pałczyńskiej z nocnym portierem'—po­

etą o życiu — jakie jest, jakie by się chciało nreć.
• Ireneusz Kutrzuba podsumowuje muzyczny ro(c)k
• Felietony Stefana Ciepłego, Tomasza Gobana-Klasa, Jana

Pieszczachowicza, Andrzeja Warzechy
• ZE STRON BLISKICH I DALEKICH — Miechów, C-óry So­

wie, Genewa, Utah
• MODA - BRIDŻ - KRZYŻÓWKA - ZNACZKI - KOLE­

KCJONERZY
i'.i 1 - >i„ii■— g. -—

Z okazji 40. rocznicy powstania
Krajowej Rady Narodowej dele­
gacja Krakowskiego Zespołu Po­
selskiego złożyła wiązanki kwia­
tów na grobach nieżyjących po­
słów, którzy spoczywają w Alei
Zasłużonych cmentarza Rakowic­
kiego. Z ziemi krakowskiej w

Krajowej Radzie Narodowej za-

w miejscowości Orkney w

RPA.
• W śródmieściu Buffalo w

USA w wyniku wybuchu gazu
propanowego w jednym z bu--
dynków zginęło 15 osób, a po­
nad 50 zostało rannych.

• W jednej z restauracji w

Gifu w Japonii, nastąpiła eks­
plozja. 2 osoby zginęły, a 16 zo­
stało rannych. Przyczyną była
nieszczelność urządzeń gazo­
wych.

• Ekipa ratunkowa wyciąg­
nęła spod zwałów ziemi, jakie
osunęły się w brazylijskim sta­
nie Rio de Janeiro, ciała 13 o-

sób. 40 rannych zostało prze­
wiezionych do szpitala.

• 50-letnia kobieta zginęła, a

3 osoby zostały ciężko ranne w

wyniku eksplozji gazu w Pary­
żu. 4-piętrowy budynek legł w

gruzach.
• Sąd w Seulu uznał b. mini­

stra transportu w rządzie po-
iudniowokoreańskim, Jun Dża-
Dżungą winnym przyjmowania
łapówek i skazał go na 7 lat
więzienia oraz grzywnę w wy­
sokości 102 tys. dolarów.

Kolejne decyzje
Rody Ministrów

Na posiedzeniu 28 bm. Rada
Ministrów: H podjęła kolejne
decyzje ^usprawniające mechani­
zmy reformy gospodarczej 13

przyznała dodatkową dotację na

zakup taboru dla komunikacji
miejskiej S postanowiła utrzy­
mać wymiar czasu pracy w u-

społecznionych zakładach . pracy
w 1984 r. określony w Rozporzą­
dzeniu z 30 XII 1982 r. H uchwa­
liła rozporządzenie o opodatko­
waniu podatkiem dochodowym
organizacji polityc nych. społecz­
nych i zawodowych H utrzyma­
ła w 1983 r. zasady tworzenia
zakładowego funduszu nagród o-

bowiązujące w latach 1981 i 1982
rozpatrzyła Rozporządzenie O

zasadach przeszacowywania za­
pasów i trybie rozliczania wy­
ników przeszacowania z budże­
tem państwa.

siadało 43 posłów. Dziś żyje 6.
Posłowie: Stanisław Baranik, Ste­
fania Bruzda i Gustaw Śliwa
złożyli kwiaty na grobach Bole­
sława Drobnera, Adama Polew­
ki, Franciszka Kusto i Małgorza­
ty .Nowickiej. Warto by roztoczyć
opiekę nad grobami pozostałych.

Fot. JADWIGA RUBIS

Józef Andrzej- .

Frasik nie żyje
W wieku 73 lat zmarl Józef

Andrzej Frasik, poeta zaliczany
do grona tzw. autentystów, bar­
dzo blisko związany z naszym
miastem, gdzie przez wiele lat
pracował jako kierownik redak­
cji literackiej Rozgłośni Polskie­
go Radia. Był członkiem Krakow­
skiego Oddziału Związku Litera­
tów Polskich, członkiem ZSŁ.
Przed wojną redagował w Kra­
kowie tygodnik literacki „Gaze­
ta Artystów”, po wojnie był
członkiem Komitetu Redakcyjne­
go tygodnika „Wieś”. Wydał m.

in. takie zbiory wierszy, jak „U-
rodzony w źdźble”, „Ziemia kwi­
tnie”, „Śpiewny czas”, „Obłoki
mijają nas”, „Z rodu Kamienia”,
„Mój wiatr, moja noc”, „Wniebo­
wstąpienie skowronków” oraz

tom opowiadań i prozy poetyc»
kiej „Panny”,
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KRZYK

Tytułowy — straszliwy,
rozpaczy krzyk wydaje z

główna bohaterka dopiero
mym finale filmu. Ale sytuacje
dramatyczne, spięcia emocjonal­
ne — wszystko to, co do owego
krzyku bohaterkę przywiedzie
jest równie mocne, gwałtowne i
filmowo atrakcyjne. Bo trzeba
rzeczywiście przyznać, że reży­
serka Barbara Sass umie i lubi
robić filmy o gwałtownej tem­
peraturze emocjonalnej, choć
przecież dotyczące codzienności,
powszedniości, całej tzw. psycho­
logii dnia codziennego. Nieprzy­
padkowo chyba ideałem jej — co

przyznaje zresztą przy każdej o-

kazji — jest kino amerykańskie
Ze swoim przerysowaniem rze­
czywistości, z wyolbrzymieniem
„codziennych” wydawać by się
mogło psychik, ze „skondensowa­
niem życia do momentów atrak­
cyjnych z filmowego punktu wi­
dzenia”. Jeden tylko film nie
udał się Barbarze Sass — „De-
biutantka”. Ale może i dlatego,
że to, co w jej filmach bywa
najważniejsze, czyli problem,
tam akurat był sztuczny i całko­
wicie wydumany. Chętnie zresz­
tą Napomnieliśmy o tym filmie,
mając w pomięci jej rewelacyj­
ny debiut — „Bez miłości”.

„Krzyk” jest trzecim filmem

Barbary Sass i trzecim jej spot­
kaniem z prawdziwym żywiołem
polskiego kina, jakim jest Doro­
ta Stalińska. Barbara Sass zresz­
tą Stalińską odkryła. Ma więc
do niej pełne, „autorskie” pra­
wa.

W filmie „Krzyk” obficie zre­
sztą z tych praw korzysta, dając
Stalińskiej możliwość rozwinię­
cia jej najpełniejszej ekspresji:
od tak zawsze znakomitego u tej
aktorki wulgaryzmu — do czu­
łości, delikatności, ciepła — aby
potem doprowadzić ją do najpeł­
niejszego wyrazu dla rozpaczy,
zagubienia i wreszcie tego tytu­
łowego, zdawać by się mogło już
krańcowego dla psychiki umę­
czonej, zdezorientowanej i zre­
zygnowanej — krzyku.

Materiał aktorski to zaiste

wspaniały, toteż wszędzie, gdzie
film ten pojawił się na festiwa­
lach podkreślano kreację Doroty
Stalińskiej, jako podstawową je­
go wartość. Tak było nie tylko
na festiwalu w polskim Koszali­
nie,aleim.in.naMFFwSan
Sebastian.

Ale choć rzeczywiście Dorota
Stalińska — z tym wszystkim, co

w tej aktorce niezwykłe, ale i
co... denerwujące — ten film

„organizuje”, to przecież nie jest
ona jedyną jego wartością. W tej
opowieści .o dziewczynie ze spo­
łecznego marginesu, która po
wyjściu z więzienia znajduje
pracę w Domu Spokojnej Staro­
ści, (traktując ją zresztą jako
szansę wyrwania się z dotych­
czasowego środowiska) jest bo­
wiem świetnie narysowane zde­
rzenie dwóch biegunowo różnych
światów. Świat „marginesu” ma

w sobie soczystą „czerń”, jest
brudny i odrażający. Miejsce te­
go świata — to prawobrzeżna
Warszawa, Praga, a główna bo­
haterka tego świata, to wiecznie
pijana, podpuchnięta i posinia­
czona, nie wychodząca z łóżka-
barłogu matka Marianny w zna­
komitym wykonaniu Igi Cem-

brzyńskiej. Już sam ten niezwy­
kły majstersztyk aktorski wart

jest obejrzenia.
Ten drugi świat jest bieguno­

wo przeciwny. Biały, sterylnie
czysty, w którym namiętności i

niejasności wyczuwane są zaled­
wie jakby podskórnie. Tutaj głó­
wną postacią jest nieznośny pa­
cjent o niewiadomym pochodze­
niu (może ukrywający się dygni­
tarz, jest wszak przełom roku
1980/81, i pewne „porachunki”
odbywają się jak by na margi­
nesie akcji) — pan Nowicki, w

świetnym, także charakterysty­
cznym i gwałtownym wykona­
niu Stanisława Igara.

Między tymi światami krąży
dziewczyna — przeżywając i mi­
łość (bardzo dobry młody par­
tner Marianny — Krzysztof Pie­
czyński) i rozczarowanie i świa­
domość bezwyjściowości.

Warto to wszystko zobaczyć.
Zwłaszcza teraz, gdy kinemato­
grafia polska ma sporo danych,
by stać się mdła i nijaka, taki
film zawsze może cieszyć.

MARIA MALATYtfSKA

Dla Krakowa w 1984 roku
(Dokończenie ze str. 1)

potencjału budowlanego na

tralne inwestycje do innych
jewództw”.

„Na rok 1984 zakładano w

nie 3-letnim na inwestycje ochro­
ny środowiska 3,1 miliarda zł
Obecnie przedsiębiorstwa propo­
nują zmniejszenie tej kwoty do
2,4 mld. Niepokoi, kolejny już
raz, postawa Kombinatu HiL, któ­
ry zmniejsza nakłady o pół mi­
liarda zł, będąc źródłem szcze­
gólnej uciążliwości dla mieszkań­
ców województwa. Plan HiL, oraz

Elektrociepłowni Łęg, Prefabetu
Skawina i Unitry Telpod — po­
winien ulec weryfikacji do wcze­
śniej ustalonych wielkości. Od
uchwał RN w sprawach ochro­
ny środowiska nie odstąpi­
my."

Krakowski przemysł, który
planuje wzrost produkcji głów­
nie poprzez zwiększanie zatrud­
nienia, poddany był bardzo kry­
tycznej ocenie w wielu wystąpię
niach. Radny Andrzej Kurz do­
magał się — zresztą skutecznie —

Wyraźnego zapisu w uchwale RN,
że niepotrzebny ; niecelowy jest
rozwói przemysłu w drodze im­
portowania siłv roboczej do Kra­
kowa. który nie może sprostać
w zaspokajaniu potrzeb zwiększa­
jącej się liczby ludności. Prowa­
dzi to do pogłębiania się dyshar-
monii rozwoju miasta, do coraz

trudniejszego w nim życia. Kra­
kowski przemysł może sie roz

wijać tylko przez modernizację i
uszlachetnianie produkcji.

Na wniosek Zespołu Radnych
członków PZPR specjalną uwagę
na Sesji poświęcono dramaty­
cznemu już problemowi wody dla
miasta i dla rolnictwa. Rada zo­
bowiązała Prezydium do poświę­
cenia temu tematowi specjalnego
posiedzenia i to w najbliższym
czasie. Prezydent opracował nro-

gram doraźnego rozwiązania kło­
potów z wodą, ale jeszcze przez
najbliższe miesiące (do marca) nie
uda się ich całkowicie upiknąć.

Rada zobowiązała prezydenta i

jego służby do maksymalnego
zwiększenia inwestycji oświato^
wych, zwłaszcza szikół na wsiach,
a także do terminowego wykona­
nia planowanych placówek han­
dlowych na nowych osiedlach,
placówek służby zdrowia, obie­
któw kultury. W przyszłym ro­
ku rozpocznie się budowę szpita­
la w Podgórzu. Plan — choć nie
iv pełni —■zmierza jednak do ła­
godzenia uciążliwości życia w

naszym mieście, przełamuje pro­
blematyczny deficyt ciepła, przy­
bliża znacznie pokonanie drasty­
cznego braku wody i stwarza
szanse stopniowego zmniejszania
zanieczyszczeń środowiska, po­
wiedział przewodniczący RN
Apolinary Kozub.

RN zatwierdziła plan społe­
czno-gospodarczy z uwzględnie-

cen-

wo-

pla-

niem wniosków i opinii radnych
oraz budżet na rok 1984. Ponadto
przyjęła uchwale o pozbawieniu’
mandatów 13 radnych, którzy
brakiem aktywności sprzeniewie­
rzyli się złożonemu ślubowaniu
radnego oraz przyjęła rezygnację
8 radnych — ze względu na stan

zdrowia, zmianę miejsca zamie­
szkania i inne osobiste przyczy­
ny.

W wolnych wnioskach radny
Jerzy Rościszewski zwrócił się do

obecnych na Sesji posłów o in­
terpelację w Sejmie w sprawie
ochrony Ojcowskiego Parku Ju­
rajskiego, na terenie którego —

bez wiedzy władz Krakowa — do­
konuje się wierceń geologicznych,
które mogą stanowić zagrożenie
ekologiczne.

W obradach Sesji uczestniczył
I sekretarz KK PZPR J. Gajc-
wicz, z-ca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów J. Zajchowski, przed­
stawiciel Min. - Finansów K. Da­
szewski, prezydent T. Salwa oraz

wszyscy wiceprezydenci. Trady­
cyjnie już — z balkonów sali
obrad — przebieg Sesji śledziła
młodzież średnich szkół Krakowa,

(joa)

I SEKRETARZ KC PZPR,
prezes Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski odwie­
dził 28 bm. w mieszkaniu mar­
szałka Polski Michała Rolę-Ży-
mierskiego. W czasie spotkania
nawiązującego do 40. rocznicy
powołania KRN i AL, W. Ja­
ruzelski przekazał dowódcy Ar­
mii Ludowej wyrazy szacunku
i życzenia od naczelnych władz
partyjnych i państwowych, a

także pozdrowienia dla wszyst­
kich współtwórców KRN oraz

żołnierzy Armii Ludowej.
UKAZAŁA się — jako druk

sejmowy — pełna, naukowo o-

pracowana edycja protokołu
pierwszego posiedzenia Krajo­
wej Rady Narodowej, wraz ze

wszystkimi uchwałami i posta­
nowieniami. Prezydium Sejmu
PRL postanowiło wydać ten

protokół dla upamiętnienia 40-
lecia KRN.

W WARSZAWIE odbyła się 28
bm. narada wojewodów, w któ­
rej udział wzięli członkowie Ra­
dy Ministrów. Obradom prze­
wodniczył I sekretarz KC PZPR,
premier, gen. Wojciech Jaruzel-

ski. Omówiono węzłowe kierun­
ki pracy rządu ina 1984 r. i za­
łożenia Centralnego Planu Rocz­
nego na przyszły rok. Uczestni­
cy narady zapoznali się też z

informacją o taktyce i strategii
opozycji antysocjalistycznej w

Polsce oraz wysłuchali wstępnej
oceny wyników kontroli tereno­
wych grup operacyjnych. (Ko-

munikat z obrad zamieszcza
prasa poranna.).

BIURO Prasowe Rządu wyja­
śnia, że w komunikacie Biura,
opublikowanym w prasie 28
grudnia br. podano mylnie, iż
właściciele pojazdów rezygnują­
cy z ubezpieczenia autocasco

mają składać odpowiednie o-

świadczenia i wpłacić jednora­
zowo pozostałą część składki
ubezpieczeniowej w terminie do
31 grudnia roku poprzedzająee-

go okres ubezpieczeniowy, tym­
czasem termin ten upływa 31
stycznia roku, za który płaci się
składkę.

ZATWIERDZENIU materiałów
na zbliżającą się Wojewódzką
Konferencję
Wyborczą
ło 28 bm.
Tarnowie,
nck BP
PZPR w

Opałko. Zadecydowano, że kon­
ferencja odbędzie się 14 stycz­
nia 1984 r.

KAPRYSY pogody utrudniają
pracę ludziom morza. W Gdań­
sku i Gdyni wstrzymano ruch
statków, a także pracę porto­
wych dźwigów. W Porcie Pół­
nocnym z powodu wichury nie
można było doprowadzić do na­
brzeży statków, które przypły­
nęły po węgiel. Rybacy bałtyc­
cy zdążyli w porę schronić się
w portach.

25 BM. ZMARŁ w Warszawie,
w wieku
jedeń ż
ehitektów
szawy.

Sprawozdawczo-
PZPR poświęcone by-
plenum KW PZPR w

Przewodniczył czlo-
KC, I sekretarz KW

Tarnowie, Stanisław

—------

.. .---
-------

74 lat Józef Sigalin,
najwybitniejszych ar-

i budowniczych War-

Pociągi i tereny PKP

pod specjalnym nadzorem
Plenum KD PZPR Śródmieście

Dobiega korca kampania
sprawozdawczo-wyborcza

Dobiegła końca kampania
sprawozdawczo - wyborcza w

śródmiejskiej organizacji partyj­
nej. W jej toku w 576 podstawo­
wych i oddziałowych organiza­
cjach partyjnych wybrano pier­
wszych sekretarzy 234 spośród
nich pełni tę funkcję po raz

pierwszy. W 327 grupach partyj­
nych wybrano 193 grupowych.

W Śródmieściu odbyło się też
46 konferencji, na których wy­
brano komitety zakładowe, u-

czelniane i środowiskowe.
Wczoraj; na plenarnym posie­

dzeniu KD, podsumowano prze­
bieg kampanii wyborczej. Wy­
rażono zaniepokojenie, że spo­
śród 576 pierwszych sekretarzy,
zaledwie j
związków zawodowych. Istnieją
instytucje, w których związki
istnieć nie mogą, ale przecież nie
stanowią one ponad połowy
śródmiejskich zakładów pracy.
Niepokoi, że z 298 wybranych
do wczoraj delegatów ńa -Kon­
ferencję Dzielnicową zaledwie <8
liczy poniżej 29 lat, a tylko 1,
w środowisku, gdzie działa wiele
wyższych uczelni, jest studen­
tem. (kg)

218 jest członkami

Przed świętam’, w dniach 19—
24 grudnia br., na terenie całego
kraju przeprowadzono na zlece­
nie przewodniczącego Komitetu
Rady Ministrów ds. Przestrzega­
nia Prawa, Porządku Publiczne­
go i Dyscypliny Społecznej, mi­
nistra spraw wewnętrznych gen.
broni Czesława Kiszczaka, dz a-

łania represyjno-porządkowe na

PKP.
W naszym województwie w

działaniach tych uczestniczyło o-

koło 1300 funkcjonariuszy MO,
152 żołnierzy WSW, 84 strażni­
ków SOK, 72 rewizorów i kon­
trolerów PKP oraz 295 członków
ORMO. Kontrolowano wszystkie
stacje osobowe, towarowe, pocią­
gi międzynarodowe, dalekobież­
ne, pośpieszne, osobowe oraz to­
warowe, tereny kolejowe oraz

miejsca przyległe do placów i
torowisk kolejowych.

W wyniku kilkudniowych dzia­
łań zatrzymano m. in. 45 spraw­
ców przestępstw w większości na

gorącym uczynku ich popełnia­
nia albo w bezpośrednim pości­
gu. Prawie wszyscy zatrzymani
mieli przy sobie rzeczy pocho­
dzące z włamań lub kradzieży.
Milicjanci skierowali 72 wnioski
o ukaranie do kolegiów, nałożyli
288 mandatów karnych na kwotę
ponad 150 tys. złotych. Zatrzy­
mano. 15 osób poszukiwanych.
1.03. pijapyćK odwieziono, do izby

Bezpieczne dojście
(Dokończenie ze str. 1)

wodociągowych, kanalizacyjnych,
gazowych, elektrycznych i tele­
komunikacyjnych. Ponadto przej­
ście podziemne powstawało przy
utrzymaniu cały czas ruchu ko­
łowego i tramwajowego, co by­
ło drugim poważnym utrudnie­
niem.

Generalnym wykonawcą przed­
sięwzięcia było Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych. Główne prace konstru­
kcyjne są dziełem krakowskiego
„Energoprzemu”. Oprócz tego
pracowało tutaj kilkunastu in­
nych podwykonawców, zaś fun­
kcje inwestora pełniła Dyrekcja
Rozbudowy Miasta Krakowa nr

2. Piszemy to wszystko w czasie
przeszłym, gdyż właśnie dziś tu­
nel został przekazany oficjalnie
do użytku.

Ten obiekt inżynierski na

pierwszy rzut oka prezentuje się
nieźle. Wykonanie można uznać
za poprawne. Wszystkie ściany
zostały wyłożone brązowymi ka­
felkami. sufit jest podwieszony,
z drewnianych deseczek, przypo­
minających boazerię. W Drzej-
ściu niebawem uruchomiony zo­
stanie szalet publiczny.

Mimo oddania tunelu do użyt­
ku. nie wszystkie prace zostały
całkowicie zakończone. Wykła­
dzina kamienna na schodach po­
łożona zostanie za parę miesię­
cy przez „Kambud”. Nie udało
się też jeszcze uruchomić ogrze­
wania schodów, będzie to pierw­
sze w naszym mieście przejście
podziemne, gdzie zastosowań o te­
go typu rozwiązanie. (ja)

Zginęł konduktor

wyrzucony z pociągu
Wnocyz24na25bm.ok.godz.

2.80 z pociągu pospiesznego relacji
Katowice — Szczecin został wyrzu­
cony konduktor Stanisław Widor
(lat 52), który poniósł śmierć. Z

wstępnych ustaleń wynika, że wcze­
śniej konduktor został pobity w

przedziale. Stało się to ina trasie
Brzeg — Wrocław, ok. 10 minut

przed przybyciem pociągu na dwo­
rzec PKP Wrocław Główny. Pasa­
żerów tego pociągu, wyjeżdżające­
go z Katowic o godz. 23.08, prosi
się o nawiązanie kontaktu z

bliższymi urzędami spraw
wnętrznych bądź jednostkami
— w celu przekazania swoich
strzeżeń, mogących mieć związek 1

tragicznym zdarzeniem.
(PAP)

naj-
we-

MO

spo-

Wrączenie nagród PAN
28 bm. odbyła się w Warszawie

uroczystość wręczenia dorocznych
nagród naukowych Wydziału Nauk
Społecznych PAN. Nagroda zespo­
łowa w zakresie filozofii przypadła
zespołowi badaczy z UJ, Biblioteki

Jagiellońskiej oraz Instytutu Filo­
zofii i Socjologii PAN w składzie:
dr Maria Kowalczyk, prof. Mieczy­
sław Markowski, prof. Jerzy Zay»
they, dr Marian Zwiercań i mgr
Bożena Chmielowska za publikację
II tomu katalogu średniowiecznych
łacińskich rękopisów BJ.

W zakresie literatury i filologii
nagrodę im. Aleksandra Brueckne-
ra otrzymał dr Jerzy Jarzębski z

UJ za pracę „Gra w Gombrowi­
cza”, poświęconą temu wybitnemu
pisarzowi.

Wczoraj w Warszawie zostały
wręczone również nagrody Wy­
działu Nauk Technicznych PAN.
Tematem nagrodzonej pracy dr inż.
Ryszarda Panuszki z AGH są nowe

metody oceny przemysłowych źró­
deł dźwięku.

Wytrzeźwień. Podczas akcji u-

jawniono aż 60 przypadków nie-
prawidłówego Zabezpieczenia
mienia społecznego.

Odpowiadający z ramienia Wo­
jewódzkiego Urzędu Spraw Wew­
nętrznych w Krakowie za prze­
bieg akcji kpt. Stanisław Golon­
ka — inspektor Wydziału Pre­
wencji WUSW, kpt. Zbigniew
Sieńko — komendant Komisaria­
tu Kolejowego MO w Płaszowie
i kpt. Tadeusz Kaszowski — ko­
mendant Komisariatu Kolejowe­
go MO na Dworcu Głównym
twierdzą, że już od lat nic się
nie zmienia na Kolei. Bałagan,
nieporządek, niedoinwestowanie,
brak dobrej organizacji pracy
powodują, że kradzieży na Kolei
jest bardzo dużo. Przyczynia się
do tego również bardzo wysłużo­
ny i zniszczony tabor. Przynaj­
mniej 20 proc wagonów towaro­
wych jeżdżących po polskich to­
rach jest niesprawnych technicz­
nie. Mimo tego są one podsta­
wiane i ładuje się na nie towa­
ry. Dochodzi nawet do tego, że

aby zboże się nie wysypywało u-

szczelnia się dziury słomą lub
sianem. Często w wagonach nie
ma drewnianych burt. Wszystkie
towary przewożone są widoczne,
więc nic dziwnego, że nawet

przypadkowi ludzie znajdujący
się na terenach kolejowych wy­
ciągają po nie ręce.

Funkcjonariusze milicji na

wczorajszej konferencji praso­
wej podali sporo przykładów, ła­
mania prawa przez ludzi zatrud­
nionych przy wyładunku lub
transportowaniu towarów prze­
wożonych wcześniej pociągami.
Co jest zastanawiające: w czasie
akcji nie ujawniono przestępstw,
które spowodowaliby kolejarze.
Pracownicy PKP wiedzieli o ak­
cji, dlatego przez kilka dni nie
wchodzili w konflikt z prawem.
Jednak nię są oni aż tak bardzo
uczciwi. Na ogół kolejarze obru­
szają się, kiedy podajemy w pra­
sie przykłady kradzieży czy wła­
mań dokonanych właśnie przez
pracowników PKP. Twierdzą, że
nie wszyscy kolejarze są nieu-

czciwi, nie wszyscy krainą. Ci­
ęży wiście to prawda. Jednocześ­
nie statystyka jest nieubłagalna.
Podaje ona jasno, że najczęściej
kradzieży na Kolejach dokonują
właśnie pracownicy PKP.

Co jest zastanawiające w tym
wszystkim? Otóż okazuje się, że

kolejarze są obojętni na poczy­
nania swoich kolegów. Np. na

Dworcu Głównym dwaj mane­
wrowi nosili całymi naręczami
skórzane kozaczki. Widzieli to
ich koledzy, widzieli przełożeni.
Nikł nie zainteresował się skąd
mają buty. Jeszcze się nad nimi
użalali, że tak ciężko pracują.

Dobrze byłoby, gdyby starsi
kolejarze zechcieli otoczyć opie­
ką tych, którzy niedawno dopie­
ro przystąpili do pracy. Własnym
przykładem powinni wychowy­
wać ich na dobrych, uczciwych
pracowników. Tak się jednak nie
dzieje.

Przy okazji milicyjnych akcji
zlikwidowano także kilka grup
złodziei kieszonkowych działają­
cych na Dworcu Głównym. Były
to na ogół osoby przyjezdne;
Dzięki akcji porządkowej udało
się zapewnić spokój i bezpieczeń­
stwo wszystkim tym, którzy w

okresie przedświątecznym korzy­
stali z usług PKP. Warto też za­
znaczyć, że milicyjna akcja mia­
ła duże znaczenie profilaktyczne.
Potencjalni złodzieje przekonali
się, że Kolej jest pod szczególną
opieką funkcjonariuszy MO. Zre­
sztą jak zapowiedziano na kon­
ferencji pomimo, że akcja się
zakończyła to jednak wielu mili­
cjantów nadal kontroluje tereny
kolejowe, a specjalne patrole cy­
wilnych funkcjonariuszy MO na­
dal gnębić Dędą złodziei kieszon­
kowych j innych przestępców na

dwoicach i w pociągach (s)

EXPRESS LOTEK: 7, 12, 20, 21, 36
MAŁY LOTEK — I los.: 19, 22,

28,31,35•IIlos.:5,10,27,30,31.

OD 2 DO 8 STYCZNIA ZAMKNIĘCIE MOSTU
TYMCZASOWEGO W NOWYM BRZESKU

Rejon Dróg Publicznych w Kra­
kowie informuje, i że ze względu
na prowadzone roboty budowla­
no-montażowe przy budowie mo­
stu, w dniach od 2 do 8 stycznia
1984 r. zostanie zamknięty dla ru­
chu most tymczasowy na Wi­
śle w Nowym Brzesku. Po wy­
konaniu niezbędnych prac, zosta­
nie on ponownie udostępniony u-

żytkownikom, jednakże przejazd

odbywać się będzie z wykorzysta­
niem przęsła żeglownego, pochylni
oraz drogi montażowej na terenie

międzywala, tak jak to jest na

lewym brzegu Wisły.
Ponieważ ruch odbywać się bę­

dzie w sąsiedztwie prowadzonych
robót montażowych, prosi się o za­
chowanie szczególnej ostrożności
podczas korzystania z mostu.

K-9635

Zwyrodniały ojciec omal nie zabił
siedmiomiesięcznego dziecka

Przed Świętami Bożego Naro­
dzenia, dokładnie 20 grudnia br.
do swojego mieszkania w Pod­
górzu wrócił pijany^ 28-letni Ma­
ciej S. Był on od roku żonaty,
miał siedmiomiesięczne dziecko.'
Od dłuższego czasu w domu do­
chodziło do awaaitur i bijatyk.
Zwykle po pijanemu Maciej S.
udowadniał swojej 20-letniej żo­
nie jakie to szczęście ją spotka­
ło, że wyszła za mąż właśnie za

niego.
Zona nie pracowała, przebywa

bowiem na urlopie wychowa­
wczym. Dlatego też poprosiła
męża o pieniądze na święta. Pro­
śba żony rozjuszyła pijaka. Po-

Wśród francuskich aktorek pa­
nuje moda na nieślubne dzieci.
Utrzymując przyjacielskie sto­
sunki z ojcami, ale bez ślubu,
mają je m. in. — Catherlne De-
neuue, Isabelle Adjani, Fanny
Ardant, Miou-Miou, Marthe Kel­
ler, Marłem Jobert, Nicole Gar­
da i in. Będąc w zaawansowa­
nej ciąży, na małżeństwo zdecy­
dowały się ostatnio tylko Na-tha-
lie Baye (z Johnny Hallydayem)
i Euelyne Bouiz (z Claude Le­
louchem).

stanowił raz na zawsze nauczyć
taktu i posłuszeństwa swoją po­
łowicę. Bił ją po plecach i gło­
wie. Dziewczyna odwracała się
od pijaka chroniąc w ten sposób
trzymane na rękach dziecko. W
trakcie szarpaniny kobieta o-

świadczyła, że wniesie do sądu
sprawę o alimenty. W tym mo­
mencie pijak wyrwał z jej objęć
7-miesięczne dziecko, rzucił na

podłogę krzycząc, że woli je
zabić niż płacić na nie. Zrozpa­
czona kobieta wzywała pomocy.
Przybiegli sąsiedzi zatelefono­
wali po milicję i pogotowie. Ma­
ciej S. uciekł z domu.

Dziecko natychmiast przewie­
ziono do szpitala w Prokocimiu.
Na szczęście, mimo licznych o-

brażeń, jego życiu nie zagraża
niebezpieczeństwo. Macieja S.
funkcjonariusze MO zatrzymali
na drugi dzień. Prowadzący
sprawę inspektor, Mieczysław
Bełdziński zaskoczony był po­
stawą młodego człowieka. Za­
równo podczas przesłuchania na

milicji jak i w prokuraturze nie
wyraził skruchy z pow,odu pobi­
cia dziecka. Wręcz przeciwnie
zapowiadał, że on jeszcze nauczy
rozumu żonę. Prokurator tym­
czasowo aresztował wyrodnego
ojc» pod zarzutem znęcania się
nad rodziną, (s)

S.tp.

Roman Cachel
nasz ukochany Ojciec, Mąż, Brat, Dziadek, Zięć, Szwagier i Wujek,
były sekretarz Prokuratury Wojewódzkiej w Katowicach i Krako­
wie, były długoletni pracownik Zakładów Mięsnych w Krakowie,

zmarł nagle dnia 25 grudnia 1983 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim w sobotę 31 grudnia, o godz. 11,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pozostała w głębokiej żałobie i smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
RODZINA

S.tp.

Józef Muszyński
nasz ukochany Mąż, Ojciec, Dziadzio i Brat, emerytowany nauczy­
ciel szkół w Sanoku, długoletni działacz ZNP, żołnierz II Korpusu
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, uczestnik walk Samodzielnej
Brygady Karpackiej w Libii i we Włoszech, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką „Zasłużony Nau­
czyciel PRL”, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką Związku
Nauczycielstwa Polskiego, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla
Miasta Krakowa” oraz wieloma odznaczeniami wojennymi polskimi
i angielskimi, zmarł w Krakowie dnia 24 grudnia 1983 r., w 78 roku

życia.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę 31 grudnia

o godz. 9.30 w kościele oo. Dominikanów.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14 na cmen­
tarzu Rakowickim.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku
ZONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI,

BRAT I RODZINA
Prosimy • nieskladanie kondolencji.

S.fp.

Józef Zajfert
nasi najdroższy Mąż i Brat, założyciel Pdalu Haftu Artystycznego
przy Spółdzielni im. Stanisława Wyspiańskiego w Krakowie, po
długiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami zmarł

w Krakowie dnia 23 grudnia 1983 r., w wieku 81 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu

Rakowickim w sobotę 31 grudnia, o godz. 9.15, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku
ZONA, SIOSTRA I RODZINA
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Nastąpiła
zmiana warty

(Dokończenie ze str. 1)
botniczej. Często są to przedsię­
wzięcia elitarne, obejmujące 30—
40 osób, a organizacja liczy 500
i więcej członków. ZSMP nie

> może także sprowadzić swojej
aktywności tylko do spraw by­
towych, choć presja na taką
działalność jest największa.

— Przecież ludzie chcą miesz­
kań, chcą żyć w przyzwoitych
warunkach?

— Dlatego też tego typu przed­
sięwzięcia są punktem wyjścio­
wym strategii związku na rok
1984. Chcemy, nie rezygnując z

wielośrodowiskowości organiza­
cji, nie tracąc z oczu tego, co

się dzieje na wsi i co się dzie­
je w szkole, na uczelniach i w

jednostkach wojskowych, skon­
centrować uwagę na umacnia­
niu ogniw zakładowych ZSMP.
Drugim elementem strategii zwią­
zku jest zrównoważenie rzecz-

nictwa interesów młodzieży i te­
go, co nazywamy pracą ideowo-
wychowawczą.

W br. po raz pierwszy przy­
było nam członków. Co prawda
zaledwie o kilka tysięcy, a więc
symbolicznie, ale związek wy­
szedł już z poślizgu w jakim
znajdował się w 1980/81. Wtedy
nie dopuściliśmy do dezintegra­
cji, teraz chodzi głównie o to,
aby wykrzesać iskierkę optymi­
zmu i nadziei w tych trudnych
uwarunkowaniach. Nie można

spraw młodzieży oderwać od o-

gólnego kryzysu społeczno-poli­
tycznego. Dopóki będziemy obser­
wowali obniżenie stopy życiowej,
bądź jej minimalny wzrost nie
odczuwalny społecznie, dopóki
nie przełamiemy stagnacji w bu­
downictwie mieszkaniowym i in­
nych sferach ważnych dla mło­
dego pokolenia, dopóty nie spo­
sób liczyć na to, że nastąpi wy-

buch entuzjazmu wśród młodzie­
ży. Dziś jeszcze trzeba krok po
kroku gromadzić ludzi aktyw­
nych, ludzi którzy mają coś do
powiedzenia, dla których ZSMP
coś znaczy, budować autorytet
związku. To trudny proces, ale
też nikt w kierownictwie nie
spodziewa się, że będzie to dro­
ga usłaną różami, wręcz prze­
ciwnie.

— Z jakimi największymi pro­
blemami przyszło się zmagać w

tym roku?
— W pierwszym rzędzie to

wstrzymanie kredytów dla mło­
dych małżeństw i ograniczenie
listy towarów możliwych do na­
bycia za kredyt. Przegraliśmy z

realiami ekonomicznymi i, nie­
stety, wpływa to negatywnie na

prestiż związku. Zresztą, pomimo
zapowiedzi IX Plenum PZPR,
pomimo wielokrotnych osobis­
tych zapowiedzi i oświadczeń
przywódcy partii, .gdzieś utrzy­
muje się czy to awersja do mło­
dych czy niechęć lub też wypy­
chanie ich z kolejek do funkcji.
Oczywiście, nie mam na myśli
jakiegoś masowego awansowa­
nia, ale np. awans młodej kadry
inżynieryjno-technicznej jest mo­
żliwy i potrzebny krajowi. Tutaj
w zasadzie niewiele się zmieniło.
Jest wyraźna rozbieżność między
deklarowanymi intencjami a rze­
czywistością.

— Staracie się w związku rea­
lizować program „Młodzi w re­
formie”.

— Program jest dobry, nikt
go nie podważył, nikt nie za­
kwestionował, a i tak, niestety,
nie obserwujemy jakiegoś wzro­
stu zainteresowania młodzieży
reformą. Może dlatego, że jest
ona takim swoistym straszakiem
dla jednych, dla innych elemen­
tem propagandy... Dobrnęła
gdzieś do szczebli dyrektorów,
kierownictw zakładów, nie do­
tarła do przeciętnego młodego
robotnika, nie jest odbierana ja­
ko własna.

— Co najbardziej ucieszyło
przewodniczącego ZSMP w tym
roku?

— Co ucieszyło? Zmiana war­
ty w ZSMP. Wchodzi młode po­
kolenie uczniów, studentów.
Związek się odmładza. To : już
nie jest organizacja jeszcze
sprzed 2 lat, jak się wtedy mó­
wiło: młodych panów z dużym
brzuszkiem. Przede wszystkim
jednak odzyskaliśmy możliwość
pewnego działania politycznego.
Udało nam się wyjść z zaklęte­
go kręgu: kredyty dla młodych
małżeństw, mieszkania. Wróciła
współpraca województw, która
przez pewien czas była zamro­
żona. Na forum
wym zawarliśmy
mienia.

— ZSMP był

międzynarodo-
nowe porozu-

organizatorem
kilku dużych manifestacji poko­
jowych...

— Były to takie manifestacje,
jak: „Trzymamy straż nad O-
drą”, spotkanie w Zgorzelcu z

młodzieżą NRD, spotkanie
Wrocławiu; wreszcie wielka
nifestacja w Oświęcimiu i
minarium międzynarodowe
raz pierwszy od czterech lat or­
ganizowane w Warszawie. Było
też spotkanie polsko-radzieckie
z okazji 40-lecia Wojska Pol­
skiego, w Lublinie. O czym to

świadczy? Także o tym, że zwią­
zek odzyska sprawność organi­
zacyjną. Przecież był taki mo-

we

ma-

se-

po

ment, kiedy nie byliśmy w sta­
nie wyjść z czterech ścian.

— Czy nie wynika z tego, że
wróciliśmy do dawnej sztampo-
wości? Czy tego typu imprezy
nie są traktowane jako nikomu
nie potrzebne pokazówki?

— Jeśli obserwujemy codzien­
nie w telewizji protesty młodzie­
ży innych państw, to czy mło­
dzież polska jako jedyna może
nie mieć szans wyrażenia swoje­
go stanowiska w bardzo istot­
nych przecież kwestiach? Trze­
ba też zastanowić się, czy taki
zlot ogranicza się do dwóch dni
uniesień, okrzyków, achów i o-

chów. które widzi telewidz? Wte­
dy rzeczywiście może powstać
pytanie: po co to wszystko? A

przecież nie ma teraz sprawy
ważniejszej niż pokój. Gdy mło­
dzież traci wiarę, że utrzymanie
pokoju od niej zależy — jest
to najgorszy i najbardziej nie­
bezpieczny rodzaj apatii.

Rozmawiał:
MARIAN SATAŁA

Choroba zawodowa
M. M . Przepracowałem w Hu­

cie im. Lenina 15 lat na stanowi­
sku ślusarz-kierowca wózka a-

kumulatorowego. Odszedłem na

rentę inwalidzką, ale zakład pra­
cy do którego zwróciłem się z

prośbą o wydanie zaświadczenia,
że stanowisko to jest zaliczone
do I grupy zatrudnienia nie chce

wydać takiego. Czy ma rację?
Ponieważ dysponujemy ma

łą ilością danych, aby rozstrzyg­
nąć spór proponujemy Panu
zwrócić się bezpośrednio do ZUS
ul. Pędżichów 27, który dyspo­
nuje wykazem chorób zawodo­
wych i stanowisk pracy zalicza­
nych do kategorii, które upraw­
niają do otrzymywania dodatku
do renty lub emerytury.

Jedną z realizowanych obecnie wspólnie przez kraje RWPG inwesty­
cji jest budowa linii energetycznej 750 kV z Chmielnickiej Elektrowni

Atomowej na Ukrainie (ZSRR) do Widełki pod Rzeszowem. Polski od­
cinek od granicy polsko-radzieckiej do Widełki realizują przedsiębiorstwa
„Elbud” z Katowic i Krakowa. W rejonie Widełki wznosi się stację roz­
dzielczą — skąd liniami 400 kV energia kierowana będzie do systemów
energetycznych Polski, Czechosłowacji, Węgier i NRD. Na zdjęciu mon­
taż izolatorów wsporczych w rozdzielni 400 ,kV. Fot. — CAF

To po prostu szukanie sprawiedliwości...

Rewaloryzacja od stycznia
Stefan G. Otrzymałem w gru­

dniu emeryturę, ale bez podwyż­
ki, którą mam w decyzji, czy
słusznie?

Tak. Ponieważ otrzymał Pan

emeryturę za miesiąc grudzień
1983 r. Kolejny etap rewalory­
zacji rozpocznie się z dniem 1

stycznia 1984 roku.

Echa** list
do Czytelników

Każdego dnia otrzymujemy od Was, Drodzy Czytelnicy, kilka­
naście, a nawet kilkadziesiąt, listów. Na pytania odpowiadamy
w Pocztylionie, listy interwencyjne, w których przedstawiacie
problemy i zjawiska ogólnospołeczne, drukujemy w rubryce „Z
listów do redakcji”, a także, później, odpowiedzi, jakie nadsyłają
adresaci tych interwencji.

Nie wszyscy Czytelnicy o-

trzymują jednak od nas

odpowiedzi i nie wszys­
tkie listy zamieszczamy
łamach gazety. ~

o tych listach
pisać. Najczęściej
odpowiadania na

adresu. I tak. na

telnik pisze: ,,!
podanie adresów, gdzie prowadzi
się zajęcia aerobicu?". Tymcza­
sem na to pytanie odpowiada­
liśmy w Pocztylionie innemu
Czytelnikowi zaledwie tydzień
temu. I nie w tym rzecz, źe „Sta­
ły Czytelnik” powinien przeczy­
tać tę odpowiedź — zawsze mo­
że się zdarzyć, że akurat tego
„Echa” nie kupił — ale w tym,
że nie podał adresu, aby mu od­
powiedzieć listownie. A co ty­
dzień nie możemy zamieszczać

tych samych informacji, gdyż cze­
kają stosy innych pytań, i to czę­
sto o większym znaczeniu spo­
łecznym.

Nie zamieszczamy także listów
ani odpowiedzi w sprawach je­
dnostkowych, o ile nie kwalifi­
kują się do rubryki „Bank Ludz­
kich Serc”, a więc nie są od lu­
dzi chorych, nieszczęśliwych, bez­
radnych. Po prostu nie załatwia­
my spraw, w których Czytelnik
ze swej strony, nie uczynił nic
dla ich załatwienia i od redakcji
oczekuje wyręczenia. To chyba
zrozumiałe.

na

Dziś właśnie
chcemy na-

powodęm nie-
listy jest brak
przykład Czy-

,bardzo proszą o

Często otrzymujemy takie li­
sty: „Zwracam się z prośbą o

pomoc, podejrzewam? że moją
sprawę niewłaściwie załatwiono
w Inspektoracie PZU..." (tu na­
stępuje opis sprawy). Podpis i
adres z uwagą ,,'do wiadomości
redakcji". Obowiązuje nas więc
bezwzględne zachowanie tajem­
nicy i nieujawnianie danych per­
sonalnych. Ale w takich wypad­
kach jak sprawdzić wiarygodność
przypuszczeń bez zbadania kon­
kretnej sprawy, gdy przepisy
ubezpieczeniowe, obwarowane
wielu klauzulami, są dość spe­
cyficzne i najczęściej trzeba do­
trzeć do konkretnych dokumen­
tów potwierdzających uprawnie­
nia i roszczenia. Przypominamy,
że jednostką odwoławczą od de­
cyzji inspektoratów jest Oddział
Wojewódzki PZU i tam w pier­
wszym rzędzie należy bezpośre­
dnio zwracać się o wyjaśnienie
zasadności decyzji.

Często otrzymujemy też takie
listy: „Uprzejmie proszę nie tyl­
ko w swoim imieniu, przypom-
nijcie jeszcze raz zasady sprze­
daży dla uprawnionych do za­
kupu poza kolejnością”. W osta­
tnim kwartale dwukrotnie odpo­
wiadaliśmy na to pytanie w Po­
cztylionie i raz szczegółowo na

łamach, a ponadto w każdym
sklepie jest wywieszona infor­
macja dla kupujących.

Nie potrafimy odpowiedzieć na

Domek jednorodzinny
Maria A. Chcieliśmy z mężem

wybudować domek jednorodzin­
ny, ale nie sami, chodzi nam o

jakąś spółdzielnię, czy temu po­
dobną instytucję? Gdzie w Kra­
kowie możemy zasięgnąć infor­
macji?

Proponujemy zwrócić się do
działu członkowskiego Osiedla
Domków Jednorodzinnych, ul.

Smoluchowskiego 7 (pon. 12—16,
czw. 8—12), gdzie powinniście
Państwo uzyskać wszelkie infor­
macje w interesującej was spra­
wie.

Zmiana czynszu
Czytelnik. Zamieniłem miesz­

kanie kwaterunkowe na inne,
też kwaterunkowe, czy słusznie

podniesiono mi czynsz?
Ponieważ zamiana mieszkania

nastąpiła po 1 maja 1981 roku
słusznie nastąpiło podniesienie
opłaty. Poza tym reguluje ją
nowe prawo lokalowe, które we­
szło w życie w 1983 roku. W ra­
zie dalszych niejasności radzimy
Panu zwrócić się do urzędu
dzielnicowego (Wydział Gospo­
darki Komunalnej) o sprawdze­
nie naliczonego czynszu.

góra
Dariusz N. Kiedy Polacy zdo­

byli Kagchendzongę? .

Dwa niższe wierzchołki wiel­
kiej Kangchcndzongi, czyli Świę­
tej Góry Sikkimu — Pośredni

(ok. 8490 m) i Południowy (ok.
8500 m) — wyprawa Polskiego
Klubu Górskiego zdobyła w 1978
roku. Kangchendzongę Południo­
wą — 8500 m — osiągnęli 19 ma­
ja 1978 roku Wojciech Wróż i

Eugeniusz Chrobak.

Przez ostatnie trzy miesiące,
w każdy czwartek, zamiesz­
czaliśmy publikacje pt. „KO­

DEKS DROGOWY BEZ TA­
JEMNIC”. W sumie ukazało się
12 takich odcinków, populary­
zujących wybrane zagadnienia
nowego prawa o ruchu drogo­
wym, które wejdzie w życie już
za kilka dni, tj. od 1 stycznia
1984 r. Ze szczegółami nowego
kodeksu zapoznawali zastępcy
dyr. Wydziału Komunikacji U-
rzędu Miasta Krakowa: mgr inż.
ANTONI NOSAL i mgr inż.
ZBIGNIEW MELANOWSKI (wo­
jewódzki inżynier ruchu) Dzi­
siaj kończymy ten cykl, publi­
kując w punktach — dla przy­
pomnienia, bez wnikania w o-

mówionę już wcześniej zasady
— najważniejsze zmiany, na ja­
kie winien zwrócić uwagę każ­
dy kierowca. Przekazujemy
kilka uwag pod adresem
szych.

też
pie-

ob-•0 Ulega zmianie pojęcie
szaru zabudowanego, oznaczone­
go teraz tablicą z nazwą miej­
scowości. W obszarze:--tym jeź­
dzimy z prędkością do Gd km/godz.
(chyba, że znaki stanowią ina­
czej). Mamy również obowiązek
umożliwiać włączanie się do ru­
chu autobusom ruszającym z

przystanków (trzeba zmniejszyć
prędkość, a nawet zatrzymać
się). W obszarze zabudowanym
w warunkach niedostatecznej wi-

drukować
na inter-

formie.
zawiłe, a

tajemnic

Kodeks Drogowy ta

c

Na co uważać
docznóści używamy zawsze

świateł mijania.♦ Należy spodziewać się i u-

ważać na to, że możemy być
wyprzedzani również z prawej
strony. Kodeks na to zezwala
na jezdniach jednokierunko­
wych z wyznaczonymi pasami
ruchu, ponadto na jezdniach
dwukierunkowych, jeśli wyzna­
czone są co najmniej dwa pasy
ruchu do jazdy w tym samym
kierunku na obszarze . zabudo­
wanym; poza obszarem zabudo­
wanym takie wyprzedzanie jest
dozwolone, gdy wyznaczone są

pasy ruchu do
kierunku,
jesteśmy obo-
pierwszeństwa

wjeżdżąją-

dozwolone, gdy
co najmniej trzy
jazdy w jednym

♦ Zawracając
wiązani ustąpić
również pojazdom
cym z drogi podporządkowanej.
Nie wolno nam zawracać na au­
tostradach, mostach i wiaduk­
tach.

♦ Na rondach obowiązuje
sada tzw. prawej ręki, to zna­
czy udzielania pierwszeństwa
przejazdu nadjeżdżającym z

prawej strony. W Krakowie jeź­
dzić jednak będziemy według
starych zasad. Zwróćmy również
uwagę na oznakowanie, gdyż w

innych regionach może nastąpić
zmiana (nie będzie wówczas
znaku „ustąp pierwszeństwa
przejazdu”).♦ Skrzyżowań z sygnalizacją
świetlną nie wolno opuścić, je­
żeli na . sygnalizatorze umiesz­
czonym przed lub nad jezdnią,
którą zamierzamy przekroczyć,
nadawany jest sygnał czerwony..♦ Pamiętajmy wyjeżdżając
za miasto, że poza obszarem za­
budowanym jeździmy wyłącznie
w pasach bezpieczeństwa.♦ Na przednim siedzeniu nie
wolno nam przewozić dzieci w

wieku poniżej 10 lat.

za-

♦ W warunkach, w których
należy używać świateł, musimy
mieć włączone podczas jazdy
światła mijania. Jazda z włączo­
nymi światłami pozycyjnymi jest
wykroczeniem. 1 Świateł pozycyj­
nych należy używać tylko pod­
czas • postoju samochodów.

♦ Uważajmy na pieszych.
Piechurzy, przekraczający jezd­
nie w miejscach wyznaczonych,
mają pierwszeństwo, są- niejako
uprzywilejowani. Podobnie na­
leży uważać na przystankach
tramwajowych, jeśli nadjeżdża
lub zatrzymał się tramwaj i w

przypadku
chodu do
zbiorowej,
zapewnić
Ustępujmy również pierwszeńst­
wa pieszym, w wypadku .skrę­
cania w drogę poprzeczną.'

♦ Pieszemu zabrania się na­
głego wtargnięcia na * jezdnię
przed zbliżającym się pojazdem,
a także wchodzenia na jezdnię
spoza pojazdu lub innej i przesz­
kody. Przez jezdnie rozdzielone
pasem zieleni oraz wydzielone
torowiska tramwajowe pieszemu
wolno przechodzić tylko na wy­
znaczonych przejściach.

Wszystkim użytkownikom dróg
życzę bezkonfliktowej i bezpie­
cznej koegzystencji.

dojeżdżania samo-

wysepki komunikacji
Pieszym należy tam

bezpieczne przejście.

JAN FRENKEL

pytania w Pocztylionie, gdy po­
dane informacje są niekompletne.
Takich listów — dotyczących
różnych spraw — otrzymujemy
dużo, np. „Od 6 lat jestem na

emeryturze. Przepracowałem 27
lat i mam emeryturę 7200. Pro­
szę o sprawdzenie, czy dobrze
wyliczono mi emeryturę, ale
proszę o odpowiedź w Pocztylio­
nie pod hasłem «emeryt»”. I jest
tylko nazwisko i imię, bez adre­
su. W takich listach jest tak'
wiele niewiadomych, że trudno
nawet w przybliżeniu, określić
jakieś wielkości, a mając tylko
nazwisko i imię nie sposób w

ZUS odszukać dokumentów
wśród tysięcy akt i powtarzają­
cych się nazwisk. Prosimy więc
Czytelników o podawanie dokła­
dnych informacji łub przynaj­
mniej adresu korespondencyjne­
go.

Odrębną i, na szczęście, nie­
liczną grupę stanowią listy gę­
sto przetykane wulgarnymi wy­
razami, oczywiście, anonimowe.
Te wrzucamy do kosza. Bywa i
tak, źe — jak np. na interwen­
cję w sprawie obsługi pasażerów
w „Warsie” — do tej pory nie
otrzymaliśmy wyjaśnienia dyrek­
cji, ale znaleźli się obrońcy nie­
grzecznego zachowania ajentów
„Warsa”, którzy przysłali — o -

czywiście anonimowy — list w

chamskim stylu, z pogróżkami i
obscenicznymi rysunkami.

Nie możemy też
wszystkich odpowiedzi
wencję w oryginalnej
Niektóre są długie i
nie wyłuszczają meritum sprawy,
inne zaś — nawet bez komen­
tarza — wprost ośmieszają in­
stytucje, które je pisały. A znów
rzecznik prasowy MPK odpisu­
je czasem na interwencje Czy­
telników bądź redaktorów pole­
miczne felietony zamiast zwięźle
wyjaśnić sprawę i przedstawić
racje instytucji, którą reprezen­
tuje.

W listach, które przychodzą
do redakcji, wiele jest dramatów,
poczucia bezradności, życiowych
komplikacji i konfliktów, ale
czasem zdarzają się listy o treści
relaksującej, bo czytając je —

w kontekście tamtych — trudno
się nie uśmiechnąć: „Zwracam
się z uprzejmą prośbą o udziele­
nie odpowiedzi na nurtujące, mnie
oraz chyba większość ludzi py­
tanie: czy posyłając w urzędzie
pocztowym listy ńp. polecone,
obowiązkiem nadawcy jest ■na­
klejanie znaczków' ha te listy?
(...) Jak ta sprawa wygląda od
strony przepisów Poczty, bo ni­
gdzie nie można się tego do­
wiedzieć."

Serdecznie życzymy wszystkim
Czytelnikom, aby tylko takie
problemy mieli w życiu. Zaś u-

rzędom i instytucjom, które za­
łatwiają sprawy obywateli, wię­
cej rzetelności, cierpliwości i wy­
rozumiałości w podejściu do l u­
dzkich spraw. Listy, które
przychodzą do redakcji, to po
prostu szukanie sprawiedliwości
i potwierdzenia praworządności.
Często impulsem do pisania jest
zagubienie w gąszczu przepisów
prawnych lub zwykły brak zau­
fania do własnych zakładów i
urzędów, (joa) I

S/s „Soldek"
na „emeryturze”

Andrzej M. Słyszałem, że s/s
„Sołdek” został przekazany do
Gdańska, do muzeum i można go
zwiedzać?

To prawda, że s/s „Sołdek”,
pierwszy statek wybudowany po
wojnie przez polskich stoczniow­
ców, przeszedł na zasłużoną „e-

meryturę” i został* przekazany
Centralnemu Muzeum Morskie­
mu w Gdańsku, ale znajduje się
w Stoczni Remontowej. Dopiero
w październiku 1984 roku zosta­
nie zacumowany na Motławie i

przekazany do zwiedzania. Jak
na razie może Pan zwiedzać in­
ne statki-muzea, które stoją przy
Nabrzeżu Pomorskim w Gdyni,
a są to niszczyciel ORP „Błyska­
wica” oraz

Pomorza”.
biała fregata „Dar

Oczy
Oczy moje są ciągleAnna Ch.

zaczerwienione i zmęczone. Czy
jest jakiś sposób, aby były błysz­
czące i zdrowe?

Przede wszystkim zalecamy
wizytę u lekarza okulisty, który
stwierdzi przyczynę takiego sta­
nu. Wizyta powinna być składa­
na przynajmniej raz na dwa la­
ta. Ale o oczy
chronić je przed
słońcu i śniegu
przyciemnione szkła,
dużego wysiłku (czytanie, pisa­
nie, szycie itp.) pozwalamy im

odpocząć (10-minutowy relaks z

zamkniętymi oczami) Przed
snem dobrze jest położyć na

zmęczone powieki okłady z esen­
cji herbacianej lub naparu płat­
ków bławatka. Unikać, o ile to

możliwe, przebywania w dusz­
nych, zadymionych pomieszcze­
niach. (Oprać.: dag.)

trzeba dbać i

chorobą. Na

nosimy więc
W czasie
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KURSY
KUPNO

MINI-WIEŻĘ Unltry — kuplę. Ofer­
ty 86148 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWĘ gómozaworową po re­
moncie lub silnik do Żuka - tanio,
pilnie sprzedam. Oferty 85251 .Tra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

O KOSZTORYSOWANIA
robót budowlano-montażo. S
wych \

O KREŚLEŃ technicznych ■
O MASZY NOPISMA

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Kraków, ul. Dietla 38, tel. I

66-10-88, w godz. 8—17.
K-7967 §

isaamiininingainmiHiinuHinni

ROZRUSZNIK do silnika Wicher
30M. łódź motorowa plastikowa —

kuplę. Tel. 66-16-98, w godz. 8.30—12 .

GARAŻ „blaszak”, 6X3. sprzedam.
Kraków, ul. Ariańska 3 a/2. Flanek,

g-85217

PRACA

MONTERA spawacza wod—kan. gaz.,
c.o ., wysoko kwalifikowanego —

zatrudni zakład usługowy — Ry­
szard Starnawski, Kraków, Królo­
wej Jadwigi 39. tel. 22-85-19 (g-odz.
19—22).

POMOC domową na stałe zatrudnię.
Tel. 22-84-02, 22-84-86, godz. 10—16.

MŁODA kobieta poszukuje pracy
chałupniczej. Oferty 85440 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MONTERA-spawacza, rencistę, za­
trudni zakład usługowy. Zbigniew
Furka, tel. 55 -20-22 . g-85318

KURSY
® języka angielskiego

dla początkujących
(wpisy dodatkowe), 120 godzin,
1 raz w tygodniu, cena 2.500 zł,
po III stopniu egzamin pań­
stwowy, zajęcia w centrum
Krakowa

© kursy gastronomiczne
— kelnersko - bufetowe
— kierowników

zakładów gastronomicznych
— kucharzy

przygotowujące do wykony,
wania zawodu —

czeladnicze i mistrzowskie
zajęcia 2 razy w tygodniu lub
soboty/niedziele, cena kursu

od 1.850 do 2.800 zł.

Wpisy przejmuje 1 informa­
cji udziela sekretariat Kra­
kowskiego Uniwersytetu Ro­
botniczego ZSMP — Kraków,
al. Słowackiego 29, tel. 33 -51-80.

K-9158
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NAUKA

POSZUKUJĘ dochodzącego lektora
języka niemieckiego dla 2 doros­
łych osób, początkujących, do in­
tensywnej nauki. Oferty: 88098 ..Pra-
s?.”. Kraków, Wiślna 2.

_____ ______

FIZYKA, matematyka, angielski —

tel. 21 -03-59, godz. 16—13. mgr Wil­
czek. g-85652

MATRYMONIALNE

PRZESTANIESZ być samotnym, po­
dając swój adres do biura matry­
monialnego „Westa”, TO--952 Szczecin,
skrytka pocztowa 67'2.

POZNAM lekarza do lat 70. Cel ma­
trymonialny. Oferty 85691 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POZNAM kawalera lat 30—33 . grupa
krwi tylko o czynniku Rh ujem­
nym. minimum średnie wykształce­
nie. Cel matrymonialny. Oferty 85577
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, z wyłącznej winy
męża (może brać ślub kościelny). lat
31. materialnie niezależna. 4-letnia
córeczka, poślubi Pana uczciwego,
przedsiębiorczego. dobrze sytuowa­
nego. chętnie rzemieślnika. Oferty
85517 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MŁODA, wykształcona, uczciwa, roz­
wiedziona nie z własnej winy, z ma­
łym dzieckiem, pozna wysokiego Pa-
na, do lat 36. Cel matrymonialny.
Oferty 85195 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

ES

PIANINO, książki oraz nuty — ku­
pię. Tel. 37-34-28. g-851S8

SYRENĘ 104, rocznik 1OT1 — sprze­
dam. Tel. 66-37-13. g-85087

DWA mieszkania superkomfortowe,
po pokoju z kuchnią 41 i 37 mi. w

Śródmieściu — zamienię na dwupo-
kojowe, superkomfortowe. Oferty:
86138 „Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje samodziel­
nego pokoju lub małego mieszkania.
Najchętniej Kozłówek, Prokocim,
Bieżanów. Oferty 85535 „Prasa” Kra­
ków.' Wiślna 2.

KIOSK z lokalizacją na terenie No­
wej Huty — kupię. Branża obojęt­
na. Oferty 85230 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

PLOMBY dentystyczne Adaptlc pro­
dukcji USA — sprzedam. Tel. 11-98-43.

g-35294

DWA M-3. Wola Duchacka, II pię­
tro. osiedle Podwawelskie, parter —

zamienię na czteropokojowe. Oferty
85470 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią 1 pokój z ku­
chnią, superkomfortowe. zamienię
na 4-pokojowe, dzielnica Krowodrza.
Oferty 85432 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

✓
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| Mieszkanie i

“

nlekrępujące (pokój
S dia obcokrajowca,

1—2 lat,
S PILNIE WEŹMIE

z kuchnią)
na okres

W NAJEM

WSH-205 — sprzedam lub zamienię
na MSH-101. Tel. 11 -93-87. g-85297

2 WANNY 170 cm i flizy — kupie.
Teligi 22,75. g-85590

MASZYNĘ do szycia „Łucznik” —

pilnie kuplę. Oferty 85666 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KOMPLETY meblowe/ „Gdańsk”,
„Kon-Tikl”. zlewozmywak i pralkę
automatyczną — zdecydowanie ku­
pię. Tel. 37-48-33. po 19-tej. g-85233
STARY zegar ścienny — kupię. Mo­
że być nie na chodzie. Zbigniew
Chmielik. os . Jagiellońskie 27(50,
31-835 Kraków. g-B5357

WYRÓWNIARKĘ do drewna z gru-
bościówką — kuplę. Jerzy Winklel,
Dąbrowa Górnicza, ul. Koniewa 15,
tel. 64-32-49. g-35371

PIANINO, książki oraz nuty — ku­
pię. Teł. 37-34-28. g-S5544
PRZYCZEPĘ kempingową — kuplę.
Kraków, tel. 33 -02-07, wieczorem.

SPRZEDAŻ

COCKER-spaniela — szczeniaka —

sprzedam. TeL grzecznościowy 33-96-52.

SKODĘ „Octavię” 1 „mikrusa”
sprzedam. Tel. 66-24-66, po 16-tej.

BOAZERIĘ jodłową — pilnie sprze­
dam. Tel. 22-57-73, po godz. 16.

KOŻUCH damski, turecki — sprze­
dam. Tel. 22-34-66 . wewn. 345 lub
349’, w godz. 8—14 . g-85333
2 OPONY 155 X13 zamienię na

165 X13. Oferty 85196 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Oferty 85536 „Prasa” Kraików. Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ Fiata 126 p. 1982, wyre­
montowaną po wypadku — sprze­
dam. Kłaj, tel. 118. g-85553
FLIZY zagraniczne — sprzedam. Os.
Widok, ul. Na Błonie 11/70. g-85324

KOŻUCH męski, krótki — sprzedam.
Tel. 66-44-69. g-854B9
DO Łady skrzynię biegów 1 gażnlk.
nowe — sprzedam. Tel. 48-30-66 .

g-85488

„GAMMALON” — sprzedam. Teł.
44-14-59. g-85483
125 p, 1976, blacharka do remontu —

sprzedam. Bosacka 9/7. g-85476
FLIZY niebieskie — sprzedam. Ul.
W. Witosa 29 m. 10. g-85506

SUKNIĘ ślubną, Milanówek, z haf­
tem — sprzedam. Tel. 22-58-85.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Tel.
66-49-49. g-85531
PEUGEOT 304 — pilnie 1 niedrogo
sprzedam. Oferty 85148 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OYERLOCK 3-nitkowy. obrębiarkę
2-igłową „Textlma”. zig-zak „Miner-
wa”. stebnówkę „Łucznik”, nóż do
tkanin — sprzedam. Oferty 85097
„Prasa” Kraików. Wiślna 2.

FUTRO z nutrii — szafir — sprze­
dam. Tel. 44-03-96. g-85240
KOŻUCH damski nowy, rozmiar 52—54
— sprzedam. Tel. 48-47-44. g-85431

FIATA 125 p, r. 1974 — tanio sprze­
dam. Oferty 85611 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

FUTRO karakułowe — sprzedam. Tel.
11-94-23, godz. 16—19.

SKODA S-110 L — sprzedam. Tel.
33-25-06. g-86289

I I ■

3ŁÓWNEG0 KSIĘGOWEGO!
zatrudni

MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH WIELICZKA
■I

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne III
oraz 8 lat praktyki w zawodzie. III

Warunki do uzgodnienia na miejscu, teł. 22-19-47.
K-9513 "

__ _
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
W KRAKOWIE

ZATRUDNI NATYCHMIAST,

na nowych korzystnych warunkach placowych

i kandydatów na kurs motorowych
Warunki wymagane przy przyjęciu na kurs:

— ukończone 20 lat życia
gi — uregulowany stosunek do służby wojskowej

— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechn’cznych,
wydane przez przychodnię MPK

Przedsiębiorstwo zapewnia:
K ~ wysokie zarobki
B — dla pracowników zamiejscowych miejsce w hcteiu praco­

wniczym lub dowożenie do pracy własnymi autobusami
P — premie regulaminowe i specjalne
|g — nagrody jubileuszowe
gj — ekwiwalent węglowy
H — obuwie oraz odzież roboczą i ochronną
m — nagrody z zysku
fej — dodatek za wysługę lat

® — bilety na bezpłatne przejazdy środkami komunikacji miej­
skiej pracownikom oraz członkom ich rodzin

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział Kadr
[Jfi MPK w Krakowie, uL Brożka 3, tel. 66-42-65.

NOWEGO dużego Fiata zamienię na

„malucha”. Pralkę automatyczną
sprzedam. Kraków-Tonle. ul. Gry­
czana 20. g-85227
PIERŚCIONEK z brylancikami —

sprzedam. Oferty 85260 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

STAROCIE — znaczki, banknoty,
monety — sprzedam. Małgorzata
Kantor, Kraków, tel. 33-62-24 .

SAMODZIELNE dwupokojowe miesz­
kanie. umeblowane, w Prokocimiu
Nowym — wynajmą na 1—3 lata.
Najchętniej cudzoziemcowi. Oferty
85471 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie 3-pokojowe, spół­
dzielcze lub własnościowe, superkom­
fortowe (Prokocim, Bieżanów). Ofer­
ty 85214 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze­
miosło, Tel. 66-18-55. g-85533

PRACUJĄCA poszukuje pokoju. Tel.
37-24-76. w godz. 8—15. g-85574
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z intensywnym kursem prawa jazdy kategorii „B”

— od16IIdo7HI1984r- >

— od10do30III1984r. /• £

organizuje X

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY >

w Zielonej Górze C

Inlurmacje. wpisy, wpłaty: ę

< Okręgowe Biuro Turystyki PZM, ul. Jedności Robotniczej >

37, 65-018 Zielona Góra, tel. 52-46, telex 0432437 >

Polskie Biuro Podróży „Orbis” pl. Szczepański 3 31-011 C
Kraków, tel. 22-17-07 i 22-71-29;

K-9195 e

VW>A<WVYWWWWWVVyWVWWVWVV»

i Biologicznie aktywne żelazo;
Witaminy BBMBHHBBl
składniki strukturalne^^W

pobudza przemianę materii w komórce,

witaminy, harmonizuje czynności serca,

krwioobiegu i układu nerwowego.

sewex

L-
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REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni mężczyzn
stanowiska

♦
♦
♦
♦
♦

na

strażników Służby Ochrony Kolei
Od kandydatów wymagane są:

— wykształcenie podstawowe, zawodowe, średnie, wyższe
— uregulowany stosunek do służby wojskowej

Szczegółowych informacji dot warunków pracy I wynagro­
dzenia udzielają zainteresowanym Referat Ogólny w Rejonie
Przewozów Kolejowych w Krakowie lub Komendy Rejonowe
i Wartownie SOK na stacjach: Kraków Gl.. Kr. Prokocim Tow..
Trzebinia. Wadowice Nowy Sącz Chabówka Muszyna.
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B■ Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn Kablowych

Kraków, ul. Wielicka 114,
przyjmie do pracy

kobiety i mężczyzn |
TOKARZY O FREZERÓW O ŚLUSARZY O !

= FORMIERZY O SPAWACZY elektryczno-gazowych Ś
■ O MURARZY o OPERATORÓW maszyn kablowych i

Ś O WARTOWNIKÓW straży przemysłowej O SUWNI- Ę
COWYCH (III S lub IIS) O PRACOWNIKÓW

niewykwalifikowanych.
E Dobre warunki płacy.
5S Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych, stołówka na ■
S miejscu.
S Informacji udziela Dział Kadr, ul- Wielicka 114, tel. 55-32-10. g
g Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub autobusami S
S 104 bis, 184 (przystanek obok Polmozbytu).
| K-9207 g
fiiiiiiiiniinniiiiminiiiuiiinniimniiiiuinniiiiłniniinniniiiiiiiiiin
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POSZUKUJĘ lokalu na ciche rzemio­
sło w Krakowie lub okolicy. Tel.
33-19-38. g-85279
PILNIE poszukuję samodzielnego
pokoju. Oferty 85252 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE. słoneczne —

pokój z kuchnią. 36 m2. śródmieście
— zamienią z kolejarzem na więk­
sze, najchętniej superkomfortowe.
Oferty 85403 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

NOWA HUTA — zamienię mieszka­
nie. 2 pokoje z kuchnią, na dwa
oddzielne jednopokojowe. Oferty
85336 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
na rok. Oferty 85210 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego ml.'s/ka-
nla 1- lub 2-pokojowego. Oferty
85203 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO powracające z za­
granicy poszukuje pokoju z kuchnią
na okres 1 roku. Czynsz z góry. O -

ferty 85213 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

PRZEMYŚL — centrum — mieszka­
nie. piękny widok. 36 mS, zamienię
na Kraków. Oferty 85216 „Prasa”
Kraików. Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju. Mo­
żliwe korepetycje ż matematyki. O -

ferty 85213 .Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ kupię. Chętnie w No­
wej Hucie. Oferty 85219 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

___________ _____

ZAMIENIĘ na damek własnościowe,
trzypokojowe, superkomfortowe. te­
lefon. Mistrzejowice. garsonierę śu-
perkomfortową, telefon — Kozłówek
oraż dwupokojowe kwaterunkowe
w Krakowie. Oferty 85146 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

__________________

ZAMIENIĘ kwaterunkowe dwupo­
kojowe. komfortowe w Krakowie —

na garsonierę śuperkomfortową. O-
terty 85141 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.______________________________

WYNAJMĘ pokój małżeństwu bez­
dzietnemu. Mogiła. Stare Wiślisko 19.
2 MIESZKANIA dwupokojowe, su-

perkoimfortowe (jasna kuchnia) za­
mienię na 3-pokojowe superkomfor­
towe 1 garsonierę. Oferty 85172 Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.
ŚRÓDMIEŚCIE — superkomfortowe,
spółdzielcze 3 pokoje — 47 mś. III
piętro, winda loggia, słoneczne, pię­
kna lokalizacja, cicha ulica — za­
mienię na 2 mieszkania. Oferty 85137
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu o powierzchni
około 36 mi — na ciche rzemiosło.
Warunek: woda i prąd elektryczny.
Zgłoszenia: tel. 11 -22-57, w. godz.
14—18, __________________ g-85201
CUDZOZIEMCOWI wynajmą dwupo­
kojowe superkomfortowe mleszka-
nie. Tel. 44-72-35.____________ g-85112
SUPERKOMFORTOWE 3 pokoje z

kuchnią, 50 m2. w Mistrzejowicach
— zamienię na większe. Oferty 85050
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

________

GORZÓW Wlkp. - M-3. 45 m«. trzy
pokoje spółdzielcze, superkomfort —

zamienią na podobne lub mniejsze
w Krakowie. Oferty 83284 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

TRZYPOKOJOWE. 48 m«, spółdziel­
cze, I piętro, telefon. Mazowiecka —

zamienię na większe, może być śta-
re budownictwo. Tel. 34-32-82,
2-POKOJOWE superkomfortowe miesz­
kanie własnościowe, osiedle Podwa­
welskie — sprzedam. Oferty 86286
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Z Akademia Górniczo-Hutnicza S
Z im. St. Staszica w Krakowie, j
5 Zgłoszenia: Z

Dział Socjalno-Bytowy Pra- 5
Z cowników AGH, paw. C-2, 5
Z pokój 309, tel. 33-81-00, «

Z wewn. 30-40.
Z K-9569 Z

0UHIUSUSg32I21BlliaBMlIllUmBRniBBgii

4-POKOJOWE. 70 m2. spółdzielcze,
os. Wola Duchacka. zamienię na
dwa mieszkania. Oferty 85180 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

NIERUCHOMOŚCI

KRAKÓW — piękny dom. stan su­
rowy — sprzedam. Oferty 85393 „Pr a*
sa” Kraków ,Wiślna 2.
DOMEK jednorodzinny, parterowy,
w okolicy Krakowa — kupię. Oferty
85356 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.
DOMEK do remontu, blisko komu­
nikacji MPK — kupię. Oferty 85100
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

UWAGA! 18X11, w taksówce („Po­
lonez”), na trasie Skotniki — Bato-
wice — Zastów — Wiktorowice. pa­
ni z dwojgiem dzieci zostawiła brą­
zowa torebkę. Bardzo orosi uczci­
wego znalazcę o zwrot. Zgłoszenia:
$6092 „Prasa”. Kraków, Wiślna 2.
W DNIU 13 XII 1983 r. zostawiłem
w ta-ksówce saszetkę z dokumenta­
mi. Uczciwego znalazcę proszę- o
zwrot pod adresem laik w doku­
mentach. za nagrodą.
16 XII 1983. pozostawiono w samo­
chodzie piat czapkę futrzaną, brą­
zową, Tel. 37-20.02.

_______________ _

NAGRODA za wskazanie miejsca po­
stoju samochodu F-125p, brązowego,
nr rej. KRH 44-89. Kraków, tel. 44-19-37.

g-86476

USŁUGI

FLIZY, terakotę oraz parkiet układa
ż maLeriałów własnych i powierzo­
nych Andrzej Heretyk, tel. 44-70-05
w godzinach 16—20. Zdecydowane
oferty 29. i 30. 12. 1983 r.

UKŁADANIE parkietów, możaiki, cy­
klin owanie — Onderka. tel. 44-47-86.

BONIFIKATA na żaluzje przeciw­
słoneczne — Jezierski, tel. 22-56-43,
rano.

DEZYNSEKCJA — zwalczanie wszel­
kich insektów bewonnymi. nieto­
ksycznymi. zachodnimi preparatami
— gwarancja — inż. Szymański, tel.
34-11-35.

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Szych, tel. 44-95-5$.

RÓŻNE

ZESPÓŁ mużyeżny zagra na wese-

lach. Tel, 44-85-64,________ g-85345
OBIADY domowe w centrum. Ofer-
ty 85329 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
PSYCHOLOG mgr Barbara Chuchacz
przyjmuje dzieci i młodzież: środy—
czwartki, godz. 16—19 (Wyłącznie po
uzgodnieniu terminu). Przygotowuje
dzieci do klasy I (zaiecia wyrów-
ndwcże), Tel, 44-70-82,_______ g-85236
PRŻYJMĘ dozorcostwo. Warunek —

mieszkanie. Oferty 85406 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

________________

GARAŻ własnościowy w Dąbrowie
Górniczej, os. Adameckiego zamienię
na Kraków (śródmieście lub Nowa
Huta). Tel. 11-02-38 .
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najchętniej ze znajomością branży estradowej
zatrudni zaraz

Agencja
Koncertowa Polskiego Stowarzyszenia Jazzowego

Oddział w Krakowie, ul. Solskiego 15

Informacje teł. 22-22-28, 22-71-08 lub osobiście ul. Solskiego 13,
III p.

K-9567□□□□□□□□□□□□□□□□□□□?□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków
w KRAKOWIE, uL S. BAGOCKIEGO 1A

(Biały Prądnik)

PRZYJMIE zaraz do PRACY
na terenie miasta Krakowa:

O KIEROWNIKA Pracowni Badawczo-EonserWatórskiej
o KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW
O MISTRZÓW BUDÓW
O KIEROWNIKÓW BUDÓW
o KSIĘGOWE
<0> KIEROWNIKA księgowości materiałowej
O SPECJALISTĘ ds. kontroli gospodarki materiałowej
O SPECJALISTĘ ds. kontroli wewnętrznej
ó SPECJALISTÓW

ds. produkcji lub przygotowania produkcji
O INSPEKTORA ds. administracji
O Z-CĘ KIEROWNIKA pracówni konserwacji kamienia

O SPECJALISTĘ
ds. dokumentacji konserwacji kamienia

O KONSERWATORA—SPECJALISTĘ konserwacji kamienia

<0 ST. PROJEKTANTÓW: konstruktorów, architektów, kon

serwacji zabytków instalacji sanitarnych, kosztorysantów
Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjalne-
Dla zamiejscowych zapewnia zakwaterowanie w hotelu ro­

botniczym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych, Spraw So­

cjalnych i Eksportu — Kraków, ul. S. Bagockiego 1A (Biały
Prądnik), tel. 33-18-63 (dojazd z Dworca Głównego autobusem
154) lub Punkt Pośrednictwa Pracy dla przedsiębiorstw Pracu­
jących przy odnowie zabytków Krakowa — Kraków, ul. Miko­
łajska 1, codziennie w godz. 9—13.

K-9026
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„Orbis" otrzyma nowe pomieszczenia

Może będq mniejsze kolejki
przed kasami biletowymi

Każdy, kto korzysta — zwła­
szcza w okresie wzmożonych wy­
jazdów świątecznych czy urlopo­
wych — z możliwości nrzedsprze-
daży biletów kolejowych i auto­
busowych. na którą to działal­
ność ma w naszym kraju, nie
wiedzieć zresztą czemu mono­
pol „Orbis”, ten wie, iż przycho­
dzi mu zawsze „odstać” w dłu-
gachnych kolejkach w najle­
pszym przypadku kilkadziesiąt
minut, a bywa, że nawet parę
godzin.

Polskie Biuro Podróży „Orbis”
w Krakowie, bo o sytuacji w tym
mieście piszę, na słuszną kryty­
kę swych klientów od wielu lat
odpowiada, iż nie widzi na razie
możliwość, usprawnienia obsłu-

Gdzie te dziurki
w serze?

Ser ementalski prawie wszy­
stkim kojarzy się z dziurami.
Wyróżniają one ten gatunek se­
ra, a także jak niektórzy twiet1
dzą, przydają mu smaku. Od pe­
wnego jednak czasu dziur, po­
dobnie jak wielu innych artyku­
łów zabrakło, dobrze, że pozo­
stał chociaż ser. Gdzie te dziur­
ki w serze — pytam fachowców
z Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Krako­
wie. Jak się okazuje, sęra emen­
talskiego nie produkuje się w

krakowskich spółdzielniach mle­
czarskich. Przybywa on do nas

przede wszystkim z Zakopane­
go i Łososiny Górnej. A techno­
logia powstania diziur jest pra­
wie równie skomplikowana jak
sera. Związana jest ona bowiem
z ilością gazów wytwarzanych w

procesie fermentacji, gaz nie ma­
jąc ujścia tworzy większy lub
mniejszy „serowy bąbel”. Ilość i

jakość dziur zależy od tempera­
tury dojrzewania sera i czasu

jego fermentacji. Tak więc brak
dziur spowodowany jest zbyt-
krótkim czasem fermentacji lub
zbyt niską jej temiperńturą.

(kk)
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gi, gdyż nie dysponuje odpowie­
dnimi lokalami, w których mo­
głoby uruchomić większą ilość
kas biletowych. Jest to prawda,
alę tylko częściowa. „Orbis” nie
wykazywał bowiem większe i in­
wencji w pozyskaniu dodatko­
wych pomieszczeń., czekając nie­
mal z założonymi rękarrii na to
aż miasto się zlituje; i Biuru przy­
zna nowe lokale.

Najgorsza sytuacja ma miejsce
przed kasami autobusowymi. W
lokalu przy ul. św. Marka fun­
kcjonują tylko trzy kasy (nie
licząc sprzedającej kilka dni w

miesiącu bilety miesięczne). To
co się tutaj dzieje, przekracza
wszelkie możliwe wyobrażenia.
Już wielokrotnie miały miej­
sce wypadki omdleń wycień­
czonych tak długim oczekiwaniem
w kolejkach klientów. Nawet w

tym lokalu „Orbis” r>rzy dobrych
chęciach mógłby otworzyć co

najmniej jedno okienko kasowe

Dyr. Oddziału Obsługi Podró­
żniczej „Orbisu”, Iwona Turkie­
wicz, w rozmowie z dziennika­
rzem „Echa” stwierdziła, że ry­
suje się realna szansa uzyskania
zamiany obecnego lokalu z po-
pomieszczeniami sklepu kapelu-
szniczego „Otexu” przy ul. św.
Jana. Jeżeli do tego dojdzie, a

wszystko ponoć na to wskazuje,
obsługa podróżnych autobuso­
wych kas biletowych powinna
się poprawić. Oby pertraktacje
nie ciągnęły się jednak znowu

miesiącami.
Natomiast znacznie szybciej

choć częściowemu rozładowaniu
ma ulec tłok w lokalu kolejo­
wych kas biletowych przy Ryn­
ku Głównym. Otóż po przeniesie-

niu księgarni wydawnictw
dzieckich na róg Rynku Gł.
Brackiej („Dom Książki” otrzy­
mał tu trzv razy większą powie­
rzchnię) pomieszczenie po daw­
nej księgarni przydzieliło miasto
„Orbisowi”. Remont rozpocznie
się w styczniu 1984 r. i od marca

tegoż roku otwarte zostaną tam

kasy walutowe. Może „Orbis” po­
myśli też o uruchomieniu tutaj
kas zagranicznych. (ja)
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I
I
I

cen stosowanych
Od roku jestem namiętnym ko­

lekcjonerem cen. Hobby zapewne
nie tak pożyteczne, jak zbieranie
pocztowych znaczków, czy sta­
rych monet — niemniej bardzo
pouczające. Kiedyś mieliśmy tyl­
ko ceny urzędowe, ewentualnie
„wytargowane” na bazarach.
Dziś ich asortyment znacznie się
rozszerzył, o czym świadczy mo­
ja kolekcja.

A więc oprócz obowiązujących
nadal cen urzędowych mamy je­
szcze ceny komercyjne, sezono­
we, umowne, ruchome i... Ale o

tym za chwilę, gdyż pragnę do­
dać, że wspomniane tu, a kole­
kcjonowaną przeze mnie ceny —

są cenami stosowanymi, a nie za­
czerpniętymi z kolejkowych ko­
mentarzy, jak „księżycowe”,
„obłędne”, .wyskokowe”, czy „spe­
kulacyjne”. Mój rejestr zawiera
tylko ceny oficjalnie umieszczo-

towa-

wzbo-
cenę:

I
I

I
I
t

Jak widać na zdjęciu, remont
niekoniecznie musi łączyć się
z. kupami gruzu na ulicy. Wy­
starczy odrobina dobrej woli,
kilka wózków i samochód z u-

rządzeniem załadowczym.
Fot. S. MAKAREWICZ

I
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Wrośnięci w i>efza2

Ładniejszy, trochę lepszy
Zjawiają się u niej wszyscy po­

trzebujący parady i otuchy. Bo
też pani Anna Żuławska, kosme­
tyczka krakowskiej „Vity” z prze-
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Pani Ania
swoim „warsztacie”

pracy.

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ

Kto na tym zarabia?
Są instytucje, o działalności któ­

rych pisać można codziennie
tak często sprawiają one bowiem
swym klientom liczne „niespo­
dzianki”. Jedną z takich firm jest
na pewno Poczta. Ostatnio otrzy­
maliśmy kilka sygnałów porusza­
jących podobny problem. A oto

przykład. .

Niedziela, 18 grudnia. W jed­
nym z nowohuckich mieszkań za­
dzwonił telefon. Pani X (nazwisko
i adres znane redakcji) podniosła
słuchawkę. Miły, damski głos po­
informował ją, że „w związku z

nieuregulowaniem rachunku” na­
stępnego dnia o godz. 8 numer 44
...zostanie wyłączony. Na nic
nie zdały się tłumaczenia pani X,
a mianowicie, że rachunek za­
płaciła przed sześciu dniami a za

zwłokę już ją ukarano sumą 50 zł.
Miła dama z Biura Napraw od­
powiedziała, iż wykonuje tylko
polecenia a ewentualne reklama­
cje składać należy w nowohuckim

dziale rachuby, następnego dnia
od godz. 7.

Nim pani X wyszła w ponie­
działek do pracy próbowała przez
40 minut połączyć się z ową ra­
chubą — bezskutecznie. W końcu
jednak i tę przeszkodę udało się
pokonać. Ale wtedy okazało się, że
...tylko Biuro Reklamacji władne
jest podjąć odpowiednią decyzję.
1 w końcu telefon został włączo­
ny. Jednakże za „karę” (pytamy
jaką?!) poinformowano panią X,
że będzie musiała za podłą­
czenie numeru zapłacić 200 zł.
Bo jak nie, to może w ogó­
le stracić telefon. Pani X
nic już nie powiedziała i odłożyła
słuchawkę. Przypomniała sobie
tylko, jak to we wrześniu przez
pomyłkę wyłączono jej telefon i
jak musiała te dwieście złotych
za pomyłkę Poczty zapłacić...

My chcielibyśmy do tego
wszystkiego dodać jedno pytanie:
kto na tym zarabia? (suł)

•00

szło 20-letnim stażem umie
dejść do każdego.

— Kosmetyczka to ktoś,

po-

— Kosmetyczka to ktoś, kto
nie tylko potrafi oęzyścić skórę,
zrobić maseczkę czy upiększają­
cy zabieg, to musi być także psy­
cholog. Wbrew bowiem pozorom
nie przychodzą do nas wcale lu­
dzie pewni siebie, którzy tutaj
w kosmetycznym zakładzie chcą
dodać sobie jeszcze urody, ale
głównie, ci, którym brakuje pew­
ności siebie, młodzi walczący bez­
skutecznie z trądzikiem, kobie­
ty przerażone uciekającą mło­
dością, walczące ze zmarszczka­
mi i w ogóle ludzie z defektami
skóry, nie radzący sobie na co

dzień ze swoim wyglądem. I wła­
śnie tu w naszym gabinecie, przy
naszej pomocy powinni znaleźć
odprężenie, radę no i przede

wszystkim skuteczną poprawę na­
stroju i wyglądu.

— Podobno teraz macie zna­
cznie mniej klientów, wiadomo
kryzys, kłopoty, brakuje czasu i
pieniędzy na odwiedzanie salo­
nów kosmetycznych?

— Nie powiedziałabym, że tak
się dzieje. Prawdą jest, iż po
każdej podwyżce cen na rozmai­
te towary i usługi, przez jakiś
czas jest mniej klientów, ale po­
tem wracają. Bo właśnie u nas

można chociaż na 2 godziny wy-
przęgnąć się z codziennego kieratu,
zrelaksować i naprawdę wyład­
nieć. Poza tym wizyta u kosme­
tyczki przestała być czymś luk­
susowym. Coraz więcej ludzi i
to właśnie młodych uważa ją za

konieczną.
— Wchodzimy w okres balów,

karnawału, jak więc nie skorzys­
tać z fachowej porady?

— Moje porady od lat są zaw­
sze te same, bo chociaż oczywiś­
cie staram się „być na bieżąco"
we wszystkim, co dzieje się w

kosmetyce, za najważniejsze u-

ważam, by przed każdym balem
choć trochę wypocząć, odprężyć
się. Bez tego nie pomogą żadne
najwymyślniejsze maseczki, naj­
droższe kosmetyki. A w ogóle
makijaż zawsze powinien być tak
delikatny, by go nie było widać,
by tuszował defekty a podkreślał,
co warte jest pokazania.

Już na koniec chclałdbym po­
wiedzieć jeszcze, iż uważam
zawód za bardzo piękny, i
trzebny, bo pomaga ludziom
ładniejszymi, a więc i trochę
szymi. Pewnie dlatego „zarazi­
łam” tą pasją moją córkę, (bog)

ne przy towarach. I tak np. ce­
nę ruchomą napotkałem na sto­
isku, gdzie sprzedawano papry­
kę i otrzymałem wyjaśnienie, że
jest ona uzależniona od środka
transportu: samochodowego, ko­
lejowego, lub powietrznego. A

dlatego „ruchoma”, ponieważ ró­
żny w tym przypadku koszt prze­
wozu dolicza się do ceny
ru.

Ostatnio moja kolekcją
gaciła się o jeszcze jedną
cenę wolną. Dojrzałem ją na

Dworcu-Centralnym w Warsza­
wie (a ściślej mówiąc w podzie­
mnym pasażu) wypisaną na kar­
teczce i umieszczoną na gablocie
baru kawowego. Grzeczność po­
płaca, gdyż dzięki niej otrzyma­
łem szczegółową informację, za­
miast opryskliwego: „a co to pa­
na obchodzi”, co już mi się przy­
darzyło. Otóż ceną wolna —

oświadczyła uprzejmie panienka
zza lady — jest to cena, którą
ustala barman wg własnego
uznania. Serce zabiło mi mo­
cniej. Natychmiast wpisałem tę
nową zdobycz.do mojego rejestru
— pod numerem 6. No i proszę!
A niektórzy mówią, że mamy za­
stój w gospodarce i brak inicja­
tyw. Osobiście mam nadzieję, iż
nie jest to ostatnia cena w mo­
im kolekcjonerskim cenniku.

(aż)

Niedawno na łamach • prasy
krakowskiej wiele pisano o nie­
czytelnych podwójnych biletach
MPK, które stały się przyczyną
nałożenia niejednej kary na pa­
sażera, kasującego tylko jedną
stronę takiego biletu ulgowego
Dział Taryfowo-Biletowy MPK

opracował więc wzór nowego bi­
letu i przesłał go do zaakcepto­
wania do Warszawy. Niedawno ,

krakowianie otrzymali kopię pi­
sma skierowanego do poznań­
skiej drukami akcydensowej z

prośbą o druk biletów według
nowego, czytelniejszego projektu.
Wypada więc nam czekać na no­
we bilety. Mamy nadzieje, że po
wyczerpaniu zapasu dotychcza­
sowych pojawią się one w sprze­
daży. • (kg)

Kronika wypadków
@ Wczoraj na terenie naszego

województwa doszło do 10 wypad­
ków, w których rany odniosło 11
osób. Służba Ruchu WUSW zano­
towała 7 kolizji; zatrzymano 1 nie­
trzeźwego, kierowcę.

© Do wyglądającego groźnie wy­
padku doszło na ul. Grzegórzeckiej.
Prowadzony przez Mariusza Dim-
tera (1. 22, zam. Studzianki 27) „fiat
126p” dostał się pomiędzy mijające
się tramwaje. Samochód został do­
szczętnie zniszczony. Kierowca ż

ogólnymi obrażeniami przebywa w

szjiitalu. .

Szkoły dla uczniów -

mieszkania dla nauczycieli
Na terenie miasta i gminy My­

ślenice buduje' się 2 nowe szkoły
■podstawowe: w Myślenicach, na

Sylwester w, .Bagateli"
Teatr „Bagatela” zaprasza na

sylwestrowe przedstawienie
głośnego amerykańskiego. mu­
sicalu „The Fantastięks” w re­
żyserii At Sadlaka-Jaworskie-
go z tekstami piosenek W.
Młynarskiego i scenografii E

Mikulskiej. W spektaklu wy­
stępują znani aktorzy „Baga­
teli”: E. Badora, J. Sadowski,
M, Czech, J. Kilar, P. Różań­
ski, J. Bączek, K. Stachowski i
G. Juras.

Początek o gódz. 19.15.

„Jubilat" wyjaśnia

trosce
W związku z naszą krytyczną

notatką na temat warunków pra­
cy załogi w okresie zimy w

Spółdzielczym Domu Handlowym
„Jubilat”, prezes /Zarządu poin-

mój
po­
byt
lep-

Kamienica - biurowcem
Od miesięcy na nadbrzeżu Wis­

ły, po stronie Podgórza straszy
zniszczona kamienica z powybija­
nymi oknami. Chodzi oczywiście
o dom przy ul. 'Staromostowej 1,
który swego czasu wywoływał tyle
sporów i dyskusji. Miał być wy­
burzony, bo'- przeszkadzał w budo­
wie projektowanej nad Wisłą
trasy odciążającej centrum Pod­
górza. Po protestach urbanistów
postanowiono go zachować i Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Geode­
zyjne otrzymało go razem z dwo­
ma sąsiednimi domami. Remont
ma się rozpocząć niedługo, (ag)
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TEATRY
Stary Teatr im. H. Modrzejew­

skiej 19.15 Zycie jest snem. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 20 Quidam
Kameralny 19.15 Zwierzenia clowna
(spektakl dla dorosłych). Bagatela
19.15 The Fantastick (komedia mu­
zyczna). Ludowy 19.15 Betleem

polskie. Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Nela e Sahabin (gościnne wy­
stępy musicalu z Sycylii). Regio­
nalny (sala Teatru Groteski) 16, 18
Jasełka i Szopka krakowska.

Kijów 16.15, 19.15 Ucieczka z No­
wego Jorku (USA 1. 18). Uciecha
15.30 Dick i Jane (USA 1. 15 — po­
żegnanie z filmem), 17.30, 20, I...

jak Ikar (fr. 1 . 15). Warszawa 16, 18
Dubler (fr. 1. 12 — pożegnanie z

filmem), 20 Saint Jack (USA 1. 18).
Wolność 15.30 Butch Cassidy i Sun-
dance Kid (USA 1. 15), 18, 20 Krzyk
(poi. 1 . 18). Ml. Gwardia — Iluzjon:
16, 18, 20 Film prod. ang. z cyklu
Gwiazda miesiąca — P. Sellers.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Dzie­
ci wśród piratów (jap. b.o.), 18, 20
Idź do mamy, tata pracuje (fr. 1 . 18
— pożegnanie z filmem). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 16 Gang­
sterzy szos (kanad. 1. 15). 18, 20
Dreszcze (poi. 1 . 15). Mała sala 15,
17 Superpotwór (jap. b.o.), 19
Czarne i białe w kolorze (Wy­
brzeże Kości Słoniowej 1. 15 — po­
żegnanie z filmem). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14, 18, 20 Hair (USA 1. 15),
16 Co mi zrobisz jak mnie złapiesz
(poi. 1 . 15). Dom Żołnierza (ul. Lu“>
bicz 48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16, 18, 20 Corrfi

(USA 1. 18). Tęcza (ul. Praska) 16,
18.15 Dolina Isśy (poi. 1 . 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Dzięki Bo­
gu już piątek (USA 1. 15). Ugoreli
(os. Ugorek) 15, 17, 19 Rój (USA 1.

12). Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19

Przygody Robinsona Cruzoe (radź,
b.o .). Sfinks (Majakowskiego 2) 18
Wendetta (fr. 1. 15).

WYSTAWY
WIZEA1

Osiedlu Tysiąclecia II, i w Dro-

gini na przysiółku Banowice.
Trwają starania o remont i roz­
budowę szkół podstawowych w

Krzyszkowicach i Zawadzie oraz

o przyznaniu większych pomiesz­
czeń Zasadniczej Szkole Rolniczej
i nadbudowę gmachu zajmowa­
nego przez Zespół Szkół Tech­
niczno-Ekonomicznych w Myśle­
nicach.

Buduje się Dom Nauczyciela w

Borzęcie i adaptuje dla potrzeb
pedagogów kamienicę w Myśle­
nicach przy ulicy Żwirki i Wi­
gury, z której wyprowadziła się
niedawno do innych pomieszczeń
Sipóldzi eln ia Lakarsko-D en t ys -

tyczna. (M.Sz.)

o załogę
formował, że podjęte zostały
działania dla poiprawy sytuacji,
a to: nad wejściem zainstalowa­
no dodatkowe kotary i zasłony,
wszystkim prcowniikcm przydzie­
lano ciepłą odzież i obuwie-ocie­
plane, a dla personelu obsługu­
jącego klientów — posiłki rege­
neracyjne. Kasjerki (na parte­
rze) mają natomiast otrzymać w

przypadku większych spadków
temperatury ciapłe koce. Podję­
to też starania o zakup nagrzew­
nic elektrycznych, które mają
być zainstalowane w pomieszcze­
niach handlowych. Usprawnienie
obsługi na stoisku branży spożyw­
czej będzie możliwe po wymianie
stoisk kasowych i przystosowa­
nie ich do szybszych operacji.

Za rzetelne zajęcie się popra­
wą warunków pracy załogi —

dziękujemy.
(aż)

Wawel — komnaty: Odsiecz Wie­
deńska 1683 (czw. 10—15, piąt. 12—

17) , Muzeum Katedralne (czw., piąt.
10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (czw.. piąt. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Ludowe Wojsko Polskie

(czw. 9—16, piąt. 9—18 wst. wol.),
ul. Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec w

początkach XX w. (czw. niecz.,
piąt. 9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (czw. piąt. 8—16, wst. wol.),
w Białym Dunajcu (czw. niecz. piąt.
9—16 wst. wol.) . Muzeum Historycz­
ne, Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (czw.
11—18, piąt. 9—15), Franciszkański

4: Szopki krakowskie (czw. 11—18.

piąt. 10—17), ul. Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (czw. 1 .1 —18, piąt.
9—15), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (czw. 9—15, piąt. 11—18);
Muzeum Narodowe — Oddziały Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (czw. 12—18, piąt.
10—16), Szołayskich, pl. Szczepański

9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(czw., piąt. niecz.), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(czw., piąt. 10—15.30), Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kanoni­
cza 9 (czw. 12—18, piąt. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i- średniowiecze Małopolski,
Pradzieje Nowej Huty, Mumie egip­
skie w świetle promieni X, Zanim

powstała moneta (czw. 14—18. piąt.
10—14), Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Polska kultura lud., Czeskie lud.

rękodzieło artyst (czw., piąt. 10—

15), Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Dyplom’83 (11—18), Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Dyplom
’83 (czw. piąt. 11—18), Al. Róż 3:
Mai. członków Stowarzyszenia Arty­
stów Nieprofesjonalnych (czw.
piąt. 11—17), KMPiK, Mały Rynek
4: Mai. J . Kuleszy (czw. piąt. 11 —

18) , Międzynarodowy Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus '83 (czw. piąt. 9—19), Kopalnia
Soli (czw. piąt. 8—15), Muzeum Żup
Krakowskich, . Wieliczka: Wieliczka
w plastyce współcz. (czw. piąt. 8—

15), KMPiK, pl. Centralny: Wyst.
fotografii K. Fedorowicza (czw. piąt.
10—20), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej — III pokaz (czw. piąt.
11—17), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (czw. piąt,
10—18), Kramy Dominikańskie, Sto-

(Dokończenie na str. 6)

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 38-960 Kraków. Telefony: eentr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny. 22-39-23, dział informaćyjno-publicystyczny: 22-19-48, 22-11-87
i 22-51 -11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WIDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ni. Wiślna 2.
DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al. Pokoju 3. Nr indeksu: 0137-901L Prenumeratę ze zleceniem ta granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW „Prasa-
Książka-Ruch”. ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV, Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy Indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. 1(34



E^oftezoi plłharslilie urSopy

Reprezentanci jadą do Indii

pozostali do Zakopanego

Michel Platini

„Gram
dla przyjemności44

(Dokończenie ze str. S)
larska 8—10: Mai. i rzeźba A. Kono­
packiego, Biżuteria srebrna J. Zie­
lińskiego (czw. piąt. 11 —18), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w..

Biżuteria unikatowa K. Fąfrowicza
(czw. piąt. 11—18), Dom Polonii, Ry­
nek Gł. 14: Zubrzyca ’83 (czw. piąt.
11—16), Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (czw.
piąt. 11 —18), Galeria PAX, ul. Gar­
barska 9: Prace malarza i rzeźbia­
rza W. Pawlikowskiego (czw. piąt.
10—12 . 14—18).

ZIMOWE urlopy naszych piłkarzy dobiegają końca. Kadra naro­
dowa powołana przez Antoniego Piechniczka przebywa już na zgru­
powaniu w Wiśle i w pierwszych dniach stycznia wyrusza w daleki
wojaż — do Indii, gdzie w stolicy tego kraju Delhi ma wziąć udział
w turnieju z udziałem Argentyny, Chińskiej Republiki Ludowej, Ru­
munii, Węgier i oczywiście zespołu gospodarzy.

Ta wyprawa wywołała wiele
zastrzeżeń. trenerzy klubowi
zmartwili się tym. iż w okresie
przygotowań do rundy wiosen­
nej ligi w ich zespołach zabra­
knie najlepszych zawodników.
Piechniczek uważa, że każdy wy­
jazd jest dobry, bo pozwala mu

mieć kadrowiczów dłużej pod
ręką, ma więcej czasu na prze­
ćwiczenie z nimi swoich takty­
cznych założeń.

Mówi się też, iż jednym z

głównych celów z indyjskiej wy­
prawy jest poszukiwanie nie za­
marzniętych boisk. Ten argument
akurataie nie bardzo przema­
wia mi do przekonania bowiem
z Indii reprezentanci wrócą do

kraju na ligowe mecze na za­
marzniętych boiskach właśnie.
Czy więc ten przeskok, brak
przygotowania do gry na twar­
dej. zlodowaciałej, obśnieżonej
nawierzchni nie będzie przyczyną

Notatnik sportowca
OKRĘGOWY Związek Lek­

kiej Atletyki organizuje w

styczniu 1984 r. kurs dla sę­
dziów. Zgłoszenia należy kie­
rować listownie na adres
Związku: ul. Smoleńsk 16 lub
osobiście w godz. 9—11 i
16—18, względnie telefonicz­
nie na nr 22-47-08 do końca
grudnia.

W programie -

herbata i tort
W DZIENNIKU trenera kana­

dyjskich łyżwiarzy szybkich Jac­
ka Waltersa znajduje się pozycja
— „piątek, herbata i tort u

przyszłych teściów Bouchera".

Przyjęcia odbywają się cotygod­
niowo w InzeU — miejscu, które
kanadyjscy panczeniści wybrali
sobie jako bazę treningową.

Dlaczego Inzell? Otóż w Kana­
dzie nie ma sztucznego toru lo­
dowego. Dlatego od dziewięciu lat
każdej jesieni panczeniści z Ka­
nady wybierają się do tej za-

chodnioniemieckiej miejscowości
na inaugurację sezonu. Czują się
tam jak u siebie w domu, czego
m. in. dowodem, iż lider zespołu
Gaetan Boucher zamierza się
ożenić z mieszkaną Inzell.

Kanadyjczycy wiążą spore na­
dzieje medalowe ze startem Bou-
ćhera w Sarajewie. Są to nadzieje
tym większe, iż na następnej
Olimpiadzie, której gospodarzami
będą właśnie Kanadyjczycy —

w Calgary, Boucher już chyba
nie wystąpi. A od lat zawodnik
ten zaliczany jest do ścisłej czo­
łówki.

Kończący się rok był feralny
dla Bouchera. W marcu złamał
nogę i długo nie mógł dojść do
siebie na lodowym torze. Z tym
większymi nadziejami wchodził
w sezon olimpijski. Jak dotych­
czas zadowolony" jest ze swej
formy. Jest przekonany, że w Sa­
rajewie stanie na olimpijskim
podium.

kontuzji. Oby nie, ale takiego
efektu też wykluczyć nie można.

Miniony rok był dla naszego
futbolu fatalny. Porażki w me­
czach międzypaństwowych, prze­
granie rywalizacji o awans do
finałów mistrzostw kontynentu,
słabe, a właściwie kompromitu­
jące występy w zawodach pucha­
rowych, sprawiły, że polskie oił-
karstwo klasyfikowane jest w

tej chwili około dwudziestego
miejsca w Europie. A wiec ni­
sko. tak nisiko jak dawno już nie
bywało.

Jest to zapewne wyni«iem wie­
lu przyczyn, ale — moim zda­
niem — główną jest nienormal­
ny status piłkarzy w Poisce. ich
ogromne — w stosunku do in­
nych grup ludności — dochody
płynące nie z racji wyników roz­
grywanych zawodów, pracy tre­
ningowej, osiągniętego poziomu
sportowego mistrzostwa, ale wy­
łącznie. lub prawie wyłącznie z

tego, że zdecydowali się kopać w

piłkę i znaleźli sobie mifejsce w

jakimś zesoole ligowym. Być mo­
że. iż jest to pogląd nie całkiem
sprawiedliwy, krzywdzący zawo­
dników, ale patrząc na efekty
ich pracy, a więc grę. śledząc tp
co dzieje się w klubach, szcze

gól-nie na odcinku wychowaw­
czym i finansowym, trdno mieć
inny pogląd, trudno uwierzyć, iz

mamy wspaniałych, pracowitych
zawodników, doskonałych trene­
rów i równie znakomitych dzia­
łaczy, a niski poziom ligowych
spotkań, kiepskie efekty na are­
nach zagranicznych są efektem
wyłącznie prześladującego Pola­
ków pecha, czy też tylko wyni­
kiem złośliwości dziennikarzy,
którzy w czarnych kolorach opi­
sują futbolowe problemy.

Wróćmy jednak do codzienno­
ści. Oprócz reprezentantów, tak­
że i pozostali piłkarze przystę­
pują już do orzedsezonowych
przygotowań, niektórzy — jak
np. wiślacy, nawet już-je rozpo
częli. Z szesnastu zespołów ligo­
wych siedem ćwiczyć będzie
przez pewien czas w Zakopanem
<w tym obydwa zespoły krakow­
skie). Jest to Spowódowańe z je­
dnej strony popularnością zimo­
wej stolicy Polski wśród futboli-

stów, a z drugiej restrykcjami
jakie ogłosił GKKFiS w stosun­
ku do szeregu klubów, gdv prze­
prowadzona kontrola wykazała
niegospodarność, marnowanie pie­
niędzy. Za karę zabroniono tym
drużynom zagranicznych wyja­
zdów, stąd do obcych krajów wy­
bierają się nieliczni — szczeciń­
ska Pogoń, zabrski Górnik, cho­
rzowski Ruch, warszawska Le­
gia, wrocławski Śląsk, gdyński
Bałtyk i krakowska Wisła. z

tym że większość z nich chce tre­
nować i grać sparringowe spot­
kania w NRD, a do ciepłych kra­
jów. konkretnie do Hiszpanii,
wybierają się tylko piłkarze z

Zabrza.
Wisła rozpoczęła treningi -je­

szcze przed świętami, w planach
ma pobyt w Zakopanem i szuka
zagranicznych sparringpartnerćw
Cracovia po tradycyjnym nowo­
rocznym treningu na swoim bo­
isku będzie kilka dni w

wieś a potem także rusza

licy Tatr/

Jak na razie nie mówi
le o personalnych zmianach, choć
„dobrze poinformowani” wiedzą,
jak zwykle, kto przychodzi i
kto odchodzi, za ile i za co. Ale
z tymi doniesieniami jeszcze po­
czekajmy. jako że są to spiawy
ogromnie strzeżone przez klubo­
wych działaczy, którzy dopók;
nie mają nowo pozyskanego za­
wodnika zatwierdzonego orzez

PZPN nie chcą mówić na ten te­
mat. I może słusznie, z wielu pro­
jektów. zabiegów bowiem
nic nie wychodzi.

Tyle ostatnich w tym
wieści z piłkarskich boisk
stronie „Echa”. Wieści utrzyma­
nych w pesymistycznym •

Ale jakże pisać inaczej o

skim futbolu, gdy jest on

tak kiepski. Miej my jednak
dzi-eję, że nadchodzący rok
dzie lepszy. Trzeba w to wierzyć.
Bo cóż innego pozostaje?

(lang)

Krako-
do sto-

sie wie-

MICHEL PLATINI imponuje
na boisku kunsztem technicznym
i inteligehcją. Okazuje się, że

jest on także oryginalny w swych
wypowiedziach. Po przyznaniu
mu niedawno „Złotej Piłki” dla

najlepszego piłkarza Europy w

roku 1983, słynny francuski inter­
nacjonał powiedział m.in.:
„Wszelkie indywidualne klasyfi­
kacje w sportach zespołowych są
trudne, bo przecież każdy zawod­
nik funkcjonuje w określonym
zespole. I od charakteru tego ze­
społu, jego celów, a nawet kraju
jaki reprezentuje, zależy ocena

i popularność jego członków. Nie

ulega jednak wątpliwości, że
przyznanie ,,Złotej Piłki” bardzo
mnie usatysfakcjonowało. Trak­
tuje to jako uznanie moich umie­
jętności i talentu.

Mój kontrakt z Juuentusem wy­
gasa w połowie przyszłego roku,
ale dziś nie potrafię przewidzieć
co będę robił dalej. W piłkę noż­
ną gram- przede wszystkim dla
przyjemności. Jest to być może
egoistyczne, ale zależy mi na tym
Dlatego decyzja o kontynuowa­
niu lub przerwaniu kariery spor­
towej będzie zależna od wspom­
nianej satysfakcji. Gdy jej za­
braknie, przestanę grać w pił­
kę..." *
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często

roku
na tej

tonie.
pol-

i dziś
na-

bę-

TELE FICZNIE
LA VALETTA. Porażka 1:12

piłkarzy Malty w Sewilli z Hi­
szpanią, dająca zespołowi hisz­
pańskiemu awans do finałów
mistrzostw Europy, stała się
przedmiotem szczegółowych ba­
dań Maltańskiej Federacji -Pił­
karskiej. Powołana została spe­
cjalna komisja, która ma za za-

Zawody gwiazdkowe
na zakończenie sezonu

NA ZAKOŃCZENIE tegorocznego sezonu pły­
wackiego na basenie Korony odbyły się zawody
gwiazdkowe. Ich plonem było 5 rekordów okrę­
gu. A oto ich autorzy: Arkadiusz Jodłowski
(Jordan) na 200 m stylem klasycznym — 2.48,86
min. (rekord okręgu 11- i 12-latków) i na 200 m

stylem dowolnym — 2.23,28 (rekord okręgu 11-
latików) oraz na tym ostatnim dystansie Miro­

sław Wożniak (Korona) — 2.06,03 min. (rekord okręgu 14-latków),
Maciej Tobiszewski (Jordan) na 100 m stylem grzbietowym —

1.08,18 min. (rekord okręgu 14-latkówj, Mariusz Kaliszyk (Jordan)
na tym samym dystansie — 1.09,42 (rekord okręgu 13-latków).

Na bardzo wysokim poziomie stał również wyścig na 200 m sty­
lem motylkowym, zakończony zwycięstwem Wojciecha Wyżgi
(Jordan) w czasie 2.06,70 min. Drugie miejsce z dobrym czasem zajął
Piotr Bodzoń (Wisła) — 2.07,88 min.

1

V-

danie wyjaśnienie przyczyn tak
wysokiej przegranej Maltańczy­
ków.

AŁMA-ATA. 19-letni Igor Mai­
ków jako pierwszy na świecie
pokonał granicę 14 minut w łyż­
wiarskimbiegu na 1Ó 000 m. Pod­
czas zawodów na wysokogórskim
torze Medeo uzyskał czas —

13.54,81 min, ale jego wynik nie
będzie uznany za rekord świata
ponieważ impreza nie znalazła
się w kalendarzu Międzynarodo­
wej Federacji Łyżwiarstwa Szyb­
kiego.

OBERSTDORF. W czasie wczo­
rajszego treningu przed pierw­
szym konkursem „Turnieju 4
skoczni” najlepiej spisał się nar­
ciarz NRD Jens Weisflog, osiąga­
jąc 111 m.

EDMONTON. Hokejowa repre­
zentacja klubów ZSRR pokonała
olimpijską drużynę Kanady 4:3.

ŁÓDŹ. Ustalono terminy
ćwierćfinałowych ąpotkań o Pu­
char Europy w piłce ręcznej męż­
czyzn pomiędzy Anilaną a Hon-
vedem Budapeszt. Mistrz naszego
kraju będzie gospodarzem pierw­
szego meczu — 7 stycznia 1984
roku, tydzień później zostanie ro­
zegrany rewanż w stolicy Węgier.
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— Ja sam nie jestem na tyle sprytny, żeby
zgrywać spryciarza wobec innych.

Mary popatrzyła na niiego z zimnym namy­
słem i odwróciła się gwałtownie. Równie szyb­
ko odwrócił się Rory. Sprawiał wrażenie głę­
boko zamyślonego, a uczucia przebijające przez
jego zadumę ciężko było określić jako przyje­
mne.

Harlow, korzystając tylko z przytłumionego,
czerwonego światełka, zajrzał w czeluść skrzy­
ni z częściami zapasowymi. Nagle nieco się wy­
prostował, przekręcił głowę, jakby nasłuchując,
zgasił latarkę, podszedł do bocznego okna i

wyjrzał Wieczorny mrok pogłębił się, była już
niemal czarna noc, lecz , żółtawy rogal księżyca,
przesuwający się za postrzępionymi chmurami,
rzucał dostatecznie dużo światła. Dwaj ludzie
szli przez parking transporterów, kierując się
Wprost do części zajmowanej przez Coronado,
znajdującej się nie dalej jak siedem metrów
od miejsca, gdzie stał Harlow. Bez trudu roz­
poznał w nich MacAlpine’a i Jacobsona. Har­
low podszedł do drzwi transportera „ferrari” i
ostrożnie uchylił je na tyle, by mieć widok na

drzwi transportera „coronado”. MacAlpine właś­
nie wkładał klucz do zamka.

— A więc nie ma wątpliwości — mówił Mac­
Alpine. — Harlow nie fantazjował. Czwarty
bieg nawalił.

— Kompletnie.
— Więc może on jest jednak czysty, pomimo

wszystko? — w głosie MacAlpine’a zabrzmiała
niemal błagalna nuta.

— Znam niejeden sposób na popsucie biegów
— głos Jacobsona nie był specjalnie zachęcają­
cy-

— O to chodzi, właśnie o to chodzi. No już,
rzućmy okiem na tę przeklętą skrzynię.

Obaj mężczyźni weszli do środka i zapalili
światło. Harlow, o dziwo niemal uśmiechnięty,
pokiwał powoli głową, delikatnie zamknął
drzwi na klucz i wrócił do swych oględzin.
Działał równie przezornie jak w boksach „Ca-

JEDYNYM WYJŚCIEM
JEST ŚMIERĆ
' cłLiitair-

Robert Ginalski

gliari”, w razie konieczności otwierając skrzy­
nie i pudła na siłę, lecz z maksymalną uwagą,
tak by można je było zamknąć bez pozosta­
wienia śladów. Pracował szybko, w skupieniu,
przerywając tylko raz, gdy usłyszał jakiś hałas,
dochodzący z zewnątrz. Sprawdził źródło tego
dźwięku i ujrzał MacAlpine’a i Jacobsona scho­
dzących po stopniach transportera „coronado”
i oddalających się przez opustoszały plac. Po
chwili wrócił do pracy.

ROZDZIAŁ 4

Gdy Harlow dotarł wreszcie do hotelu, hall,
spełniający także funkcję baru,. był tak nabity
ludźmi, że nie było tam jednego wolnego krze­
sła, a około dwunastu mężczyzn tłoczyło się przy
barze. MacAlpine i Jacobson siedzieli przy sto­
le z Dunnetem. Mary, Henry i Rory wciąż
tkwili na tych samych miejscach. Zaledwie
Harlow zamknął za sobą drzwi wejściowe, za-

brzmiał gong wzywający na obiad — był tó ten

typ małego, wiejskiego hotelu, celowo zresztą
tak pomyślany, gdzie wszyscy jadali o tej sa­
mej porze, albo wcale. Stwarzało to wielką wy­
godę dla kierownictwa i personelu, choć nieco

mniejszą dla gości.
Gośc-ie akurat wstawali z miejsc, gdy Harlow

przechodził przez hall w kierunku schodów.
Nikt mu nie skinął na powitanie, niewielu na­

wet na niego spojrzało. MacAlpine, Dunnet i
Jacobson zignorowali go całkowicie. Rory ły­
pał na niego z jawną pogardą Mary rzuciła
na niego okiem, zagryzła wargę -i odwróciła się
szybko. Dwa miesiące temu Johnny Harlow

straciłby pięć minut, by przedostać się do tych
schodów. Tym razem udało mu się to w nieca­
łe dziesięć sekund. Jeżeli nawet był skonsterno­
wany doznanym przyjęciem, to skutecznie

ukrył swe rozczarowanie. Jego twarz była nie­
ruchoma niczym twarz drewnianej figurki In­
dianina.

W pokoju umył się pobieżnie, przyczesał wło­
sy, poszedł do szafy i z najwyższej półki zdjął
butelkę szkockiej. Wszedł do łazienki, łyknął
nieco whisky, przepłukał nią usta, skrzywił się
i splunął. Szklankę z prawie nietkniętą zawar­
tością pozostawił na brzegu umywalki, odsta­
wił butelkę do szafy i zszedł do jadalni.

Dotarł tam ostatni. Ktoś całkiem obcy zwró­
ciłby na siebie większą uwagę niż on. Harlow

przestał być osobą, z którą należało się się po­
kazywać. Jadalnia była mocno przepełniona, lecz
nie do ostatka. Stoły były w większości cztero­
osobowe, choć było i kilka dwuosobowych. Z

czteroosobowych stołów tylko trzy były zajęte
przez trzech gości hotelowych. Przy dwu oso-*
bowych jedynie Henry siedział sam. Usta Har-
lowa drgnęły, być może mimowolnie, tak szyb­
ko, że raczej można sobie to było wyobrazić
niż zobaczyć. Bez wahania przeszedł przez ja­
dalnię i usiadł przy stoliku Henry’ego,

— Można. Henry? — spytał Harlow.
— Naturalnie, panie Harlow, — Henry był

uosobieniem serdeczności i równie serdeczny
pozostał przez cały posiłek, bez przerwy gadając
i poruszając mnóstwo całkowicie ze sobą nie

związanych tematów, które Harlowa, mimo je­
go najlepszych starań, nie mogły zaintereso­
wać. Intelekt Hen>ry’ego był z natury rzeczy
ograniczany i Harlow z największym trudem
dorzucał coś od siebie do steku komunałów

Heoiry’ego.
(Ciąg dalszy nastąpi) (16)

Zdobywca „Złotej Piłki” w ple­
biscycie „France Football”. Mi­
chel Platini po raz wtóry uzna­
ny został najlepszym piłkarzem
Europy w 1983 r. Tym razem w

ankiecie ukazującego się w Ge­
nui pisma .,11 Lavomo”, przepro­
wadzonej wśród włoskich dzien­
nikarzy zajmujących się tą dys­
cypliną.

Puchar Davisa

DZIĘKI zwycięstwu 18-Iet-
niego Pata Casha nad o 2 lata
starszym Joakimem Nystroe-
mem 6:4, 6:1, 6:1 tenisiści Au­
stralii już po raz 25. w historii
zdobyli Puchar Davisa. Cash
uzyskał trzeci, decydujący o

wygranej, punkt. Ostatnie
spotkanie pomiędzy Szwedem
Matsem Wilanderem a Au­
stralijczykiem Johnem Fitzge-
raldem nie miało więc znacze­
nia. Z kronikarskiego obowiąz­
ku odnotujmy tylko, że zwy­
ciężył Wilander 6:8.-6:0, 6:1
Cały mecz Australia — Szwe­
cja zakończył się rezultatem
3:2.

..;

i Takim wehikułem wybiera ;
1 się na samochodowy rajd I
> Paryż — Dakar Holender i

!JandeRooy.JegoDAFma■
I dwie kabiny, ale tylko jed- ;
I na (ta po lewej) służyć bę- I

; dzie kierowcy, w drugiej (z 1
I tyłu) umieszczony jest do- ;
; datkowy silnik.
I Szósta edycja imprezy, po- i

; dobnie jak poprzednie, wzbu- ;
; dza ogromne zainteresowanie I
! w Europie Zachodniej. Frań- ■
; cuska rozgłośnia radiowa „Eu- 1
i ropę 1” zapowiada nawet bez- ;
; pośrednie transmisje z prze- I
I biegu rajdu, który rozpocz- ;
; nie się w Nowy Rok.

Fot.: L’EQUIPE !

Program I

15.40 Program dnia
15.45 Rzemieślnicy
16.00„Na krawędzi słowa” —

Marcin Luter
16.30 Dziennik
16.40 Dla młodych widzów: Tań­

cuj, tańcuj oraz film „Testament
starego mistrza”

17.30 „Garnizon Hel” — repor­
taż wojskowy

17.55 Telewizyjny informator wy­
dawniczy

18.05 Program publicystyczny
18.30 Sonda — Video 83
19.00 Dobranoc: „Kapitan Cook i

jego kucharz”
19.10 „Świat z bliska” — „Grena­

da” — film dok. prod. kubańskiej
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Bergerac” — „Pieniądze

gangstera” — ang. film sensac.

21.10 „Metronom 83” — „Najlep­
si z najlepszych”

22.00 Dziennik
22.20 Pegaz
23.00 Zrozumieć, by zmienić świat

— pr. z okazji setnej rocznicy
śmierci K. Marksa

Program II
16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki”
17.10 „Spróbuj sam” — program

dla majsterkowiczów
17.30 „Filar” — przywileje czy

motywacje
18.00 „Krajobrazy kultury”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Klub piłkarski Antoniego

Piechniczka
19.30 Dziennik
20.00 Express reporterów
20.15 Filharmonia „dwójki”
21.30 Kino poliglotów: „Berge­

rac” — „Pieniądze gangstera” --

(film wersji orygin.)
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialność. .

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Ła­
zarza 14: wypadki tel 999, zacho­
rowania i przewozy 22-38 -33, Rynek
Podgórski 2: 66-29-80, 66-70-61, ul,
Teligi 55-45-99, 55-51-90, ul. Pia­
stowska 32: tel 37-38 -29. 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22. Lotnisko Bali­
ce 11-90-29, Niepołomice 21-02-09,
Iwanowice 99.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Nowa Huta. os. Na Skar­
pie 65. Okulist. Witkowice, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

tnf. Służby Zdrowia: tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15) Inf. w apte­
kach: Rynek Gł 42. Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94, Wrocławska
48'52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 1Ó, Proszowi­
ce, ul 1 Maja 51 (8—20) tnf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel. 11 -99-99 .

Lek. Spółdz Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30 -23) tel.
22-95-78, 22-25-66 Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa. Młodz Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 22-78-08 (9-18) Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6. I p (pon. 16.30—18.30,
śr. 17—19. piąt. 16—18) Tel. Zaufa­
nia 33-71 -37 (16—22) Ośrodek Inf.
Inwalidów, ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-
11 (pon. śr. 15—17) Inf. Kulturalna,
KDK. Rynek Gł 27. p. 37. tel 22-
32-65 (13—17). Pomoc Drogowa
PZMot., ul Kawiory 3, tel. 37-55 -

75 i 37-48-92 (7--22). al Planu 6-let-

niego 154. tel. 44-17-60 i 44-16-52
(7—22) Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al Pokoju 81. tel. 48-00-84 (6—22).
Inf. o usługach „Eureka”. Dom

Towarowy, Wiślna. tel 22-98-22,
wewn. 38 (10- 15.30) Młodzieżowy
Tel. Zaufania 988 (14—19). Telefon
dla Rodziców 22-02-16 (14—18). Li­
ga Kobiet Polskich, Karmelicka 9,
II p.: porady prawne (śr. 15—17).
poradnia rodzinna (seksuolog-psy-
cholog) tel. 22-54-74 (pon. piąt. 16—

19).

Ul. Szczepańska l. Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94. Ko­
złówek, Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta, Centrum C. Nowa Hu­
ta. A. Struga 36.
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RADIO
Program I

Wiadomości: 14, 16, 18, 19, 20, 22,
23.

16.00 Relacja z obrad Sejmu PRL
i wiadomości. 16.08 Radiowy Klub
Zwolenników Reformy. 16.18 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualności.
17.25 Premiery radiowych studiów.
18.00 Rei. z obrad Sejmu PRL. 18.08

Gorący temat. 18.18 Interstudio 83.
19.00 Dziennik. 19.30 Historia dziadka
do orzechów — słuch. 20.00 Rei. z

obrad Sejmu PRL. 20.05 Odpowiedzi
na listy. 20.10 Koncert życzeń. 20.33
Człowiek dla człowieka. 20.38 Ko­
munikaty To-t. Sport. 20.40 Fragm.
opow. K. Makuszyńskiego pt. Raj­
ska opowieść. 21 .05 Kronika sport.
21.15 Barok dla wszystkich. 22.25
Jazzowe granie A. Jaroszewskiego.
23.25 Senne nastroje.

Program II

Wiadomości: 17, 21.20, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie. 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Słuchajmy
razem. 19.30 G. Puccini — Komedia

muzyczna w I akcie Gianni
Schicchi. 20.45 Wieczorne refleksje.
20.50 Standardy śpiewają L. Arm­
strong i E. Fitzgerald, 21.30 Litera­
tura i muz. 21 .30 Nagr. wiecz. 21 .40
Schodami w górę, schodami w dół
— ode. pow. M . Choromańskiego.
22.00 Klub stereo 23.00 Prządka o

prządkach — słuch, poetyckie. 23.25
Prządki w muzyce. 24 .00 Głosy, in­
strumenty, nastroje.

Program III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Urodzeni na początku wie­
ku. 19.30 Trochę swinga. 19.50 I.
Shaw — Szus. 20 Mini-max. 20.45
Klub Trójki: Oblicza kultury. 21
Fermata — mag. 21.45 Klub Trójki
(2). 22 .15 Blues wczoraj i dziś 22.45
Posłuchać warto. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów: Po­
zdrowienie gwiazdy.


